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Prze roglowaniem polskiego solnica 


w Niemczech. 


W polemice z nacjonalistyczną prasą istycznej, która do przyszłej szkoły mniej- 


ujawnia berlińska „,Germania* kilka cieka- 
wych danych co do obecnego stanowiska 
niemieckich sfer rządowych wobec polskiej 
mniejszści narodowej w Prusiech. 
„Wiadomo — pisze — że pruskie sfery 

rządowe zajmują się planem uregulowania 
Szkolnictwa polskiej mniejszości narodowej 
w Prusiech, Nie jest żadną tajemnicą, że 
inicjatywa do tego planu wyszła od oso- 
bistości, którym interesy niemieckich mniej- 
szości szczególnie leżą na sercu. Wierzą bo- 
wiem, że łatwiej będzie można starać się 
o kulturalne interesy Niemców zagranicz- 
nych, kiedy rządom zagranicznym odbierze 
się atut, że Niemcy nie mogą żądać dla sie- 
bie tego, czego Rzesza dotąd odmawia 
swcim mniejszościom, mianowicie — uregu- 
lowania ich szczególnej, mniejszościowej 
sytuacji“. 

Bardzo interesująca ta zapowiedź zawie- 
ra cenne wyznanie organu niemieckich ka- 
tolików, że dotąd w Niemczech właściwie 
nie jeszcze nie zrobiono w zakresie uregu- 
lowania kulturalno-narodowych praw Pola- 
ków w Niemczech i że rząd pruski teraz 
dopiero tą sprawą poważnie się zajmuje. 
Ponadto cenną jest jeszcze informacji „Ger- 
mamii“, że inicjatywa w tej sprawie wyszła 
z tych kół niemieckich, którym „na sercu 
leży* opieką nad Niemcami zagranicznymi, 
i że celem tej akcji jest poprostu wyrwanie 
uci zagranicznym (oczywiście, polskie- 
mu w pierwszym rzędzie) z rąk atutu, że 
Prusy dotąd jeszcze nie uregulowały sto- 
sunku polskiej mniejszości do państwa. 

Mamy więc do czynienia z oportuniz- 
mem, obliczonym na bliskie cele, a nie na 
zadośćuczynienie względom s prawiedliwo- 
ści. Mniejsza jednak o to. Ważniejszą rze- 
czą jest to, żeby raz wreszcie polska mniej- 
szość w Prusiech otrzymała słuszne swoje 
prawa, i żeby te prawa weszły w życie. 

Słusznie zanważa „Germania“, że na 
pierwszy ogień pójść tu muszą sprawy szkol- 
ne. Stanowią one pierwszy i najważniejszy 
problem w splocie zagadnienia mniejszości 
wszędzie, a specjalnie w Prusiech, Niestety 
imformacje „Germanii“ są w tej sprawie tak 
skąpe, że z największym trudem można $o- 
bie na ich podstawie zaledwie bardzo ogól- 
ny urobić obraz zamiarów rządu i tych kół, 
od których inicjatywa wyszła, a przez któ- 
re — jak to z artykułu „Germanii* wyni- 
ka — rozumieć należy przedewszystkiem 
centrum katolickie. 

Zastanawiano się naprzód w tych ko- 
łach, czy ustawa regulująca szkolnictwo 
polskie w Niemczech, ma mieć charakter 
ustawy opartej na art, 118 konstytucji wej- 
marskiej, czy też nie. W pierwszym wypad- 
ku musiałaby przejść przez Reichstag i do- 
tyczyć polskiej ludności w całej Rzeszy. 
„Zgodzono się“ jednak. że to będzie tylko 
proste rozporządzemie gabinetu pruskiego, 
i że skutkiem tego opraniczone będzie wy- 
łącznie tylko do terytorjnm należącego do 
prowincji pruskiej. Toby znacznie zmniej- 
szało znaczenie i wartość projektowanej 
ustawy, 


Jeszcze dwa momenty wielkiej wagi| 


w tej sprawie porusza „Germania“: pol- 


skich nauczycieli i przyjmowania dzieci do, 


fabrykę 


szościowej nie chce dopuścić nauczycieli 
z Poiski, wypowiada się za „przedyskuto- 
waniem“ tej sprawy nie wykluczając zgóry 
możliwości dopuszczania nauczycieli z Pol 
ski. Natomiast przychyla się do żądania 
nacjonalistów, by o przyjęciu dziecka do 
szkoły polskiej decydowała „wola rodzi- 
ców*, 

Z przytoczonych tych dwóch punktów 
projektu przyszłej ustawy szczególną wagę 
posiada punkt ostatni... Nasze doświadcze- 
nie na Górnym Śląsku zrobione każe się lę- 
kać zasady o „woli rodziców“, jako decy- 
dującym czynniku, gdy chodzi o przyjęcie 
dziecka do polskiej szkoły. Tem bardziej 
doświadczenia zrobione z tą zasadą na nie- 
mieckim Górnym Śląsku... Przed trzema 
miesiącami przytoczyliśmy męski głos ka- 
plana z niemieckiego Śląska ,który w dusz- 
pasterskim organie diecezji wrocławskiej 
piętnował nadużycia, jakich się pruskie 


władze szkolne i polityczne pod pokrywką | 


„woli rodziców“ dopuszczają w stosunkuf do 
polskich dzieci. Pod grozą utraty chleba. 
posady lub zarobku decydują się oddać 
dzieci do szkoły niemieckiej ci nawet ro- 
dzice, którzy w domu dzieci w atmosferze 
polszczyzny wychowują. 

Na polskim Górnym Śląsku, gdzie po- 
dobne wypadki terroru niemieckiego zacho- 
dziły, przyjęto zasadę, że decydować ma nię 
„wola rodziców“, ale językowe przygoto- 
wanie dziecka, które stwierdza komisarz 
Ligi Narodów. Bywały wypadki, że dziec- 
ko, które rodzice posłać chcieli do niemiec- 
kiej szkoly, przy badaniu przez komisję wy- 
kazywało zupełną nieznajomość niemieckie- 
go języka. Rzecz jasna, że zachodził wypa- 
dek ulegania presji niemieckiej ze strony 
rodziców; ustawa winna tu zapobiec tego 
rodzaju nadużyciom. 

Niewątpliwie wszystko zrobią polskie 
organizacje w Niemczech, by przygotowy- 
wany obecnie projekt rządowy uwzględniał 
to okoliczności i uniemożliwił szowinistycz- 
nym czynnikom pruskim — jakże łatwą po 
tamtej stronie kordonu — akcję germaniza- 
cyjną. Z pewnością znajdą także w swej 
samoobronie poparcie i opinji w Polsce. 
Chodzi o uregulowanie losu naszych współ- 
braci na pewien szereg lat. W. Z. 
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NOWA FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU. 


W Tarnowie bawił w ostatnich dniach p. 
Tyczkowski z Ameryki który postanowił 
wybudować na Obszarze miasta Tarsowa 
sztucznego jedwabiu i celulozy. 


„Miejsce na przyszłą fabrykę zostało już 


szkoły polskiej... Przeciw prasie nacjonali- obrane.. 
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Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane. 
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PRZEMYŚŁ-LI NOLEUM 


Kraków, 


Warszawa, Marszałkowska 143, 


— Bielsko, Wzgórze 20, 


50 własnych składów. 


Liga Narodów obraduje nad I rozbrojeniem. 


| WĘGRY I NIEMCY RZEKOMO BARDZIEJ PACYFISTYCZNE NIŻ LIGA NAR, 


Genewa, 25 9. (PAT.) Szwajcarska Agen- 
cja Telegraficzna. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgrcmadzenia Ligi Narodów przewodniczący 
Zahle zak emorikow ał o wycofaniu wmiosku 
delegata Wenezueli, dotyczącego uroczystości 
jubileuszowych Ligi Narodów w r. 1980. Na- 
stopnie przedstawiciel Francji referował spra- 
wę pomocy dla uchodźców: rosyjskich. or- 
miańskich, asyryjskich, asyro-chaldejskich i 
tureckich. Po załatwieniu tych spraw Zgroma- 


sprawą rozbrojenia. Benesz złożył sprawozda* 
nie, w którem zapowiada zwołanie przygoto” 
wawczej komisji rosbrojeniowej ma początek 
roku przyszłego. Przedstawicieli Węgier gen. 
Tanczcs i delegat niemieA:i hr. Bernsdorf? 
złożyli oświadczenie, iż powstrzymają się od 
głosowania, mad zaproponowamą przez mini- 
atra Benesza rezolucją, ponieważ niestety do- 
tychczas nie zestał ustalony termin zwołania 
pierwszej konferencji rozbrojeniowej, pod au- 


dzenie przystąpiło do wielkiej dyskusji mad |spicjami Ligi Narodów. 


[YE PCA TOPY ZE ZZ T E WGN A, 


Antagoniom między dolyraden a Zagrzediem zmniejsza Si 


KS. PREMJER KOROSZEC 


Wiedeń, 25 9. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Białcegrodu, że premjer Komoszec  mdzielił 
pewnemu dziennikarzowi belgijskiemu wywla- 
du, 'w którym podkreśla, że rząd ma za za- 
danie utrzymać porządek w państwie. Anta- 
ganizm między Białogrodiem a  Zagrzebiem: 
zmniejszył się nieco obecnie, ponieważ z Obu 
stron, szczególnie zaś ze strony Belgradu, 
czynione są kroki w kierunku osiągnięcia po- 
rozumienia, W sprawie żądanej przez Horwa- 
tów interwemceji króla Aleksandra jest premier 
Koroszec zdania, że chwila na tę inierwen- 
cję jeszcze nie nadeszła, 


Radykali potępiają rządy Wukicewicza. 
STANOJEWICZ NAWOŁUJE DO ZGODY. 


Wiedeń. 25 9 (PAT). „Neue Fr. Presse“ q0- 
nosi z Belgradu, że komisja stronnictwa ra- 


DĄŻY DO POROZUMIENIA. 


dzenie to wzbudziło wielkie zainteresowanie, 
gdyż przywódcy radykalni dążą do pojedna- 
nią się z Chorwatami, Stanojewicz wygłosił 
przemówienie, w którem potępił politykę Wu. 
kicewicza i Marinkowieza tak samo, jak i poli- 
tykę obecnego(!) gabinetu. Ze łzami w oczach 
odczytał om manifest do Chorwatów, tw któ: 
rym potępia jaknajostrzej zbrodnię popełnioną 
w Skupezynie. Zbrodnia dotkmęła tak samo 
Chorwatów jak i Serbów. Musi znaleźć się 
drogę de porozumienia z braćmi Chorwatami. 
Przywódcy Cherwatów i Serbów muszą podać 
sobie ręce. Polityka radykałów dążyła zawsze 
do porozumienia z Ohorwatami i jest też i tes 
raz gotową do wszystkich możliwych konce- 
sji. Na posiedzeniu popołudniowem odezytano 
sprawozdanie sekretarza partji, które omawia 
sytuacje polityczną w calym kraju, stwiendza, 
że rząd Wukicewicza spowodował chaotyczne 


dykalnego, na której czele stoi wiceprezydent ¿Stosunki w państwie i że stronnictwo radyka- 


Stanojewicz, długoletni współpracownik Pasl- 
cza zebrała się wczoraj na posiedzenie. Iyosie- 


łów nie przyjmuje(!) odpowjedzialności sza poli- 
tykę ostatnich lat. 


EL 
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© czem piszą innmi?.. 


P. Daszyf ski tworzy większość rządową? 


- © wystąpieniu marsz, Daszyńskiego pi- 
sała początkowo prasa socjalistyczna, że 
jest to tylko próba zorjentowania się, które 
projekty rządu mogłyby liczyć na popar- 
cie i w jakich klubach sejmowych. Dzisiaj 
socjalistyczny ..Naprzód* oświadcza, że 
marsz. Daszyński podjął inicjatywę „w kie- 
runku wytworzenia w Sejmie stałej większo- 
ści parlamentarnej*. Marszałek Daszyński 
pragnie, aby 

„wytworzyła się stala większość dlą zalat- 
wienia najważniejszych przedłożeń rządo- 
wych i wniosków poselskich.. Wytrawny 
parlamentarzysta i znawca mechanizmu 
parlamentarnego, jakim jest tow. Daszyń- 
ski, podjął w ten sposób poważną i celową 
próbę uratowania parlamentaryzmu i demo- 
kracji", 
„Robotnik* trochę wyśmiewa pogłoski 
5 tworzeniu większości rządowej, ale nie 
wyklucza możliwości powstania stałej wiek- 
szości. 
„W warunkach życia polskiego utwo- 
( 


mz ÓW a - 


rzenie jakiejkolwiek stalej większości parla- 

mentarnej wymaga, jako warunku wstęp- 

nego, „drobnostki“ — likwidacji dotychcza- 
sowego systemu rządzenia i powrotu do de- 
mobracji parlamentarnej", 

Zdaniem „Robotnika“ 

coraz bardziej nerwowo 

wyjścia z tej sytuacji politycznej, 

w dużym stopniu sam wywołał”, 
Podobny poglad wypowiada — oczywi- 

Źcie z innych powodów — nacjonalistyczna 

„Gazeta Warszawska“: 

E „Nadchodzą ciężkie czasy, nikomu nie 
uśmiecha się ponoszenie w pojedynkę od- 
powiedzialności za nie, Do przetrwania ko- 

į niecznem jest powiększenie kapitału poli- 
' tycznego przez pozyskanie nowych wspól- 
ników. 

1 Tak to po półtrzecia roku „sanacji“ 
wracamy do — tworzenia większości parla- 
 mentarnej, Oczywiście formy będą nieco 
inne“, 

-_ „Gazeta Warszawska sądzi, że wiek- 

SBZOŚĆ prawicowa (t. zn. dawny „centro- 

praw“ i .„„jedynka') jest niemożliwa, a za- 

tem pozostaje 
„jedyna ewentualność: centrolew i to jest 
praktyczny sens listu p, Daszyńskiego. Za- 
daniem zwołanego konwentu senjorów hę- 
€! dzie danie podstawy innym poufniejszym 
kombinacjąm, które będą się toczyły 
w obecności nie wszystkich seniorów”. 

.. Dowodem, że do tego „centrolewu* zbli- 

Zamy się, są, według „Gaz. Warszawskiej”, 

mowa p. Daszyńskiego w Czarkowej, pełna 

pochwał dla legjonistów oraz fermenty 

w PPS. To jednak nie są przekonywujące 

argumemty. Jeśli sanatorzy próbują za- 

ostrzyć spory w łonie PPS. to chyba so- 
cjaliści nie będą im za to wdzięczni. Za 
ewentualny rozłam nie nagrodzą chyba 

„Sanatorów * stworzeniem większości rządo- 

wej. O tem zaś, by jacyś „piłsudczycy” opa- 

nowali PPS., „sanacja* chyba nie marzy. 

To się nieuda tak, jak nie udało się opa- 

nowania stronnictw dawnego „centropra- 

„wu”. Mogą tylko nastąpić secesja. 


„Swietna interesy“ P, P. S$. 
, w Warszawie 


' 
T, O organizacji warszawskiej PPS. piszą 
Tdużo niepochlebnych rzeczy, Oto, co podaje 
jedno z pism łódzkich: 

= „Kuchnie robotnicze w Warszawie wy- 
"dawały obiady pod zarządem Komitetów 
| dzielnicowych. Pieniądze w połowie dawał 
magistrat, „Posady kuchenne“ otrzymywali 
jedynie ludzie pewnej kliki. Był to świet- 
ny interes. Za każde 50 obiadów na 100 
wydanych, wracał pieniądze magistrat. Wy- 
dawano ich też tyle... wiele potrzeba było 
pieniędzy. Wyrywano poprostu kartki, wy- 
pisywano dowolną ilość zup i — zgarnia- 
no pieniądze „do kasy partji*. Bywały też 
wypadki takie, ża produkty dostarczone 
z magistratu. szly wprost do najbliższej 
knajpy, gdzie „towarzysze* mieli za to 
otwarty kredyt na pijaństwo, To fakty!“ 
Po ewentualnym rozłamie wyjdzie za- 
pewne znacznie więcej takich skandalów 
na wierzch, 


Czy lewica przeszkodzi naprawie 
ustroju ? 


„Dziennik Lwowski“ jest dobrej myśli. 
Sądzi, że 

„duńczyczność lewicy FPS. czy „Wyzwo- 

lenia“ wyładuje się w rozpaczy artykułów 

i pomrukiwaniach po kątach", 

Tylko lewica PPS, walczy, zdaniem 
„Dziennika Lwowskiego”, z obecnym rzą 
dem, gdyż niebrak w tem stronnictwie ele- 
mentów, które nie wierzą, by rząd mógł 
być w istocie rządem antydemokratycz- 
nym. 


AF" 


obóz „jedynki“ 
„zaczyna szukać 
którą 


„Problem naszej lewicy wygląda zupeł- 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-g0 września 1908. 


Manifestacyj w Wiener Neustadt nię odwołano, 


„wewnętrzne rozbrojenie” w Austrji, 


— Hejmwelr chce ściągnąć 18 tys., socjaliści 


40 tys, ludzi, — Próby porozumienia. 


Zdenerwowanie opinji publicznej w Austrii 
rośnie. Ami prawicowa Heimwehr ani socjali- 
styczny Schutzbund nie odwołały zapowiedzia 
nych manifestacyj w Wiener Neustadt, Socjali- 
ści oświadczyli gotowość odwołania swej de. 
menstracji, ale pod warunkiem, że i Heimwehr 
uczyni to samo, Na to sią jednak przywódcy 
Heimwehr'y nie zgadzają, gdyż zjazd swój zwo 
fali wcześniej a socjaldemokraci znacznie pů- 
źniej i tylko celem uniemożliwienia demonstra- 
cji „faszystowskiej“, jak nazywają manifesta= 
cję Heimwehr'y. Gdyby zjazd Heimwehr'y zo- 
stał odwołany, to socjaliści ośmieleni powodze 
niem zwoływalihy stale swoich bojowców do 
tych miejscowości i w te.dni w których mia. 
łyby się zbierać oddzialy Heimwehr'y. Potem 
uderzałoby się na alarm, że grozi wojna domo- 
wa i Heimwebr musiałaby znowu odwoływać 
swe zjazdy, W ten sposób mogliby socjaliści 
uniemożliwić każdy większy zjazd swych prze- 
ciwników, a sami mogliby spokojnie ćwiczyć 
swe bojówki chyba, że i przywódcy Heim- 
wehr'y zastosowaliby tę samą pomysłową me. 
todę. 

Nie więc dziwnego, że kierownicy Heim. 
wehr'y odrzucili „wspanialomyślną” propozycję 
socjaldemokratów i trwają przy swem żądaniu, 
by socjaliści urządzili swą demonstrację w in- 
nej miejscowości albo nawet w Wiener Neu- 
stadt, ale nie w tym samym dniu. 

Socjaliści zgłosili jeszcze «inną. propozycję. 
Oświadczyli, że głosować będą za ustawą, któ- 
ra zabroni na pewien czas wszelkich demonstra 
cyj stowarzyszeń „samoobrony“, Tym zakazem 
byłyby zatem objęte zarówno Heimwehr jak 
socjalistyczny  Republikanischer  SŚchutzbuna, 
dalej organizacje FrontkAmpferów i t. p. Na 
tę propozycję zgodziłby się może rząd ks. $ei. 
pla, gdyby nie to, że socjaliści chcą zrobić pe. 
wne wyjątki. Mianowicie dozwolone byłyby 
wymarszą na „ćwiczenia sportowe“, dalej „stra 
że porządkowe“ podczas demonstracyj, straj- 
ków, uroczystości i t. d. Rzecz jasna, że usta- 
wę, przewidującą tyle wyjątków mogłaby każ. 
da bojówka obejść bez trudu. 


ma przybyć na automohilach ciężarowych. So- 
cjal demokraci zamówili 17 pociągów, które. 
mi chcieliby wysłać przeszło 40 tys. robotni. 
ków wiedeńskich, Czy koleje austrjackie będą 
w stanie spełnić te żądania, jest trochę wątrli. 
wem, W każdym zaś razie o transporcie 200 
względnie 300 tysięcy nie może być mowy. 

Ale i te tłumy, które przyjadą, mogłyby set 
kami ofiar zasłać ulicę Wiener Neustadt, gdy- 
by doszło do starcia. Powstał więc projekt roz 
dzielenia miasta na 2 części. W jednej manife- 
stowaliby socjaldemokraci, w drugiej Heim- 
wehr, Na jeden dworzec kolejowy zwożonoby 
czerwonych kojowców z Wiednia, na drugi 
członków Heimwchr'y. To jednak nie wyklu- 
czyłoby możliwych starć. Obie strony zarzu- 
cają sobie nawzajem potajemne gromadzenie 
broni i amunicji w Wiener Neustadt. A komu- 
niści, których jest na tyle, by potrafili spro- 
wokować walkę, rozpoczęli też gorączkowe 
przygotowania. 

Sytuacja jest więc bardzo naprężona. Jeśli 
mimo to można się spodziewać, że 7 paździer.. 
nika minie w spokoju, to dlatego, że istnieje 
jeszcze dość czasu na poszukiwanie wyjścia, 
Może rząd, a może obie strony znajdą środki, 
które niebezpieczeństwo wojny domowej usuną. 

Nie zniknie cno jednak dopóty, dopóki 
w Austrji będą istnieć tak potężne a tak wro- 
gie sobie partje i tak silne organizacje półwoj. 
skowe. To też teraz w Austrji coraz silniej roz- 
lega się wołanie o „wewnętrzne rozbrojenie”. 
A dyskusja nad tem zagadnieniem przypomina 
do zludzenia dyskusje genewskie. Jak nad Le. 
manem reprezentanci mocarstw „stwierdzają 
konieczność zapewnienia wszystkim krajom 
bezpieczeństwa, tak w Austeji reprezentanci 
stronnictw umiarkowanych oświadczają, że wa 
runkiem rozbrojenia Heimwehry jest zagwa- 
rantowanie obywatelom bezpieczeństwa, po- 
skromienie czerwonego terroru. Najpierw hez- 
pieczeństwo, potem rozbrojenie! 

Liga Narodów nie ma armji i dlatego nie 
może zmusić oporne narody do bezwzględne- 


Tak więc narazie nio znaleziono żadnego |go wypełnienia uchwał genewskich, Austrja ma 


sposobn na zażegnanie 
czeństwa. Obie strony przygotowują się ener. 
gicznie. 


grożącego niebezpie- |nrmję i policję, ale oprócz tego są jeszcze armje 


partyjne. Jeśli one nie zostaną zlikwidowane, 


Heimwehr zamówiła w ministerstwie |to nad Austrją wciąż wisieć będzie groza waj. 


komunikacji specjalne pociągi celem zwiezienia |ny domowej, zwłaszoza, że jedna z ubrojonych 
12.000 ludzi ze Styrji i Austrji Dolnej do Wie- |stron, socjaldemokracja, o pokoju. i porozumie- 


ner Neustadt. Oprócz tego około 6.000 ludzi 


ZEE KOC] ABY EA EE ALT: R E REEF) 


Pos. Soto y Gama ponownie oskarża Pos. 


socjalistów. 
0 ZAMORDOWANIE OBREGONA. 
Poset Soto y Gama na wielkiem zebraniu 


niu z „burżuazją“ wcale nie myśli. SS. 


Jaworowski przeciw P.P. 5. 


Powoli, powoli dojrzewa konflikt w łonie 
PPS. Ferment tworzy odłam „piłsudczyków" 
z pos. Jaworowskim na czele, którego zwo- 


ludomwem, zwołamem ku czci zamordowamego 'lennicy uniemożliwiii niedawno przemąwianie 


Obregona, powtórzył wypowiedziane już przed 
miesiącem oskarżenie pod adresem socjalistów. 
Przywódca meksykańskiej partji agrarnej mó- 
wil: i 

„Niema wśród nas nikogo, ktoby nie wie- 
dział, jak przed 8 albo 10 miesiącami przed 
zamordowamiem Obregona brzmiało hasło Mo- 
romes'a: „Alvaro Obregon nie wstąpi na swój 
urząd, ponieważ my go pierwej zabijemy*. 
Dlaczego w sprawozdaniu o Toralu — cią- 
gnal mówca dalej — nie przytoczono mowy 
Morones'aa w Teatrze Hidalgo z dn. 30 kwie- 
tria, mowy, która 'wiaściwie mus'ażaby slu- 
żyć jako dowód potępienia? Dlaczego w tem 
sprawozdamiu nie przytoczono uchwały zjed-| 
noczenia Syndykatów Rwbotniczych dystryktu 
związkowego, pochwalającej ową mowę, któ-, 
ra była zaaprobowama jeszcze przez general 
nego sekretarza Perez Medina? Dlaczego nie 
dolączono tam egzemplarza manifestu, który | 
był podrisany przez tego samego Perez Me- 
dina w 2 albo 3 dmi po zamordowaniu Obre- 
gona, którego jednak nie rozpowszechniona, 
ponieważ zawierał następujące słowa: „uwol- 
niiiśney się wreszcie od tego czołwieka, któ- 
ry nami zagradzat drogę. Dlaczego ci ludzie | 
obiudnemi protestami starają się wprowadzić 
w biąd opinję publiczną, skoro przecież o tym 
mordzie wiedzieli i nawet na długo przed je” 
go wykonaniem zapowiauali go? Dopiero te- 
raz wszyscy ci ludzie myją ręce w dowód nie- 
winności i starają się ukryć za plecami ojca 
Jimenez i matki Concepcion i proklamują pu- 
blicznie, że obnegenizm miał stracić w Obrego- 
nia swego najlepszego człowieka”. (KAP.) 
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nie inaczej, niż go widzą lewicowcy PPS-u 
lub większość działaczy „Wyzwolenia“, 
którzy to ostatni zdali bezspornie w Pol- 
sce egzamin na maksimum nieodpowiedzial- 
ności politycznej i studenckiej frazeologji. 
Przebudowa ustroju państwowego musi być 
i będzie dokonana“. 
W zakończeniu „Dziennik Lwowski“ 
wzywa lewicę do współpracy, a porzucenia 
opozycji, 


pos. Żuławskiemu. Był to tem bardziej chara- 
kterystyczny wypadek, że działo się to na ze- 
braniu zawodowem metalowców, a pos. Żuław- 
ski jest głównym kierownikiem socjalistyczne- 
go ruchu zawodowego... Pos. Jaworowskiego 
czeka za to śledztwo zarządzone w Okręgu 
warszawskim PPS. przez Centr. Komitet Wy- 
konawczy. Widocznie jednak pos. Jaworowski 
poważnie gotuje się do rozgrywki z „markei- 
stami“ PPS., skoro odważył się o swoim kon- 
flikcie mówić publicznie w dniu 23 bm. w sali 
Tow. Hygjenieznego, wyglaszając odczyt pod 
znamiennym tytulem: „Choroby (!) legalnego 
ruchu robotniczego”, 

„Poseł Jaworowski — pisze „Epoka“ rzą- 
dowa — stwierdzil, że nie może wypowiedzieć 
wszystkiego na odczycie publiczuym, gdyż 
sprawy te należy omawiać w organizacjach 
partyjnych. Mimo to poseł Jąworowski pod- 
kreślił, że organizacji warszawskiej wypowie- 
dziana walkę i że walka ta zostanie podjęta 
i musi hyć wygrana. Dalej poseł Jaworowski 
mówił a etykach-moralizatorach, którym nie 
ufa, M. in. poseł Jaworowski podkreślił zaslugi 
marszałka Piłsudskiego. 

Odczyt był wielokrotnie przerywany okla- 
skami“, 
|" O DE OAI 


V. Dzień katolick na terenie Wielkopo!ski. 


W święto Chrystusa-Króla. dn. 28 paździer- 
nika br. odbędzie się na terenie Wielkopolski 


t aw. „Dzień Katolicki“, poświęcony propa- 


gandzie Akcji katolickiej. Hasłem V Dnia 
Katolickiego jest' „Rodzina katolicka — ko- 
mórka i podstawa Kościoła i społeczeństwa”. 

V. Dzień Katolicki organizuje sześć Związ- 
ków katolickich archidiecezji 
i gnieźnieńskiej: Liga Katolicka. Związek Mło- 
dzieży Polskiej, Związek Młodych Polek 
Związek Katolicki, Tow. Robotników Pol- 
skich, Związek Kobiet Pracujących, Związek 
Towarzystw Dobroczynności „Charitas“, 

Biuro Komitetu V Dnia Katolickiego mie- 
ści się w Poznaniu przy al. Marcinkowskiego 
1 22 II p. - 


poznańskiej | cie referenta świadczy o tem, że program Ch. 


tr. 263, 


Ułatwienie eszekucji 


w projekcie polskiej procedury cywilnej. ! 


Formalizm procesu cywilnego stwarzą czę” 
sto dla powoda niemożność dochodzenia rosz* 
czenia, a to z tego względu, iż osiąga wyrok 
w czasie, kiedy dlań żadnej już mie przedsta- 
wia wartości, Życie zmusiło prawodawcę do 
wyprowadzenia odrębnego postępowania sądo- 
wego odnośnie do niektórych spraw: ułauwio- 
no w tem sposób uzyskanie prawomocnego 
orzeczenia, a w tem samem prowaldzemie egze” 
kucji. Pomigano więc szczegółowe kadania ca- 
łego materjału faktycznego, ograniczając się 
tylko do pewnych punktów. 

Komisja Kodyfikacyjna projektuje jaka 
nadzwyczajne procesy cywilne: postępowamie 
mandatowe z poddzialami na nakazowe (z dor 
kumentów publicznych i legalizowamych, we” 
ksli i czeków) i upominawcze, postępowanie 
w sprawach drobiazgowych, proces o ochronę 
posiadania i postępowanie ze stosunku naj- 
mu, lub dzierżawy. 

Postępowanie mandatowe zname jest pror 
cedurom wszystkich trzech zaborów. Jest to 
t. zw. klauzula egzekucyjna, znana szerokie- 
mu ogółowi w b. Komgresówce, a to ze wzgię- 
du na jej wielkie rozpowszechmienie, Projekt 
Komisji Kodyfikacyjnej wprowadza w tej mie- 
rze nieznaczne odchylenia. 

Postępowanie upominawcze wyprowadza się 
w wypadkach, gdy powód może w pozwie żą- 
dać ściągnięcia dokładnie oznaczomej wierzy- 
telności pieniężnej. Polecenie zaplaty wyda- 
ne na podstawie twierdzeń uprawnionego 
z prawem sprzeciwu ze strony dłużnika uła- 
twi wierzycielowi egzekucję, zaś dłużnikowi 
odpadna koszta sądowe, Co do tak zwanych 
spraw dtobiazgowych, to mprowądza się je 
w sprawach, gdzie wartość powództwa nie 
przekracza pewnej Grobnej kwoty. Postępowa- 
nie to znane już było ustawodawstwu au" 
strjackiemu w r. 1878. Nadzwyczajny proces 
ochrony posiadania i postępowamie ze stosun- 
ku najmu, luk też sprzedaży mają również 
swoje uzasadnienie. W procesie o ochronę po- 
siadania chodzi o wystąpienie przeciw samo- 
wolnemu działaniu. 

Naruszającemu udziela się możność wyka* 
zamia swego prawa w osobnym sporze, zaś 
w nadzwyczajnym procesie o ochronę posiada- 
nia. stwierdza się jedymie fakt ostatniego po 
siadania i jego naruszenie, Rozwiązanie tej 
kwestji, szczególnie w okresie powojennym 
rozpamoszenia się samowoli uzmać należy za 
najzupełmiej ' trafne. 

Postępowanie uproszczone w sprawach, 
wypływających ze stosunku najmu, lub dzier- 
żarey jest zapewne najmniej uzasadnione, bow 
wiem należy dokładnie zbadać stan reeczy 
zanim się usuwa najemcę, lub dzierżawcę, Ro- 
zumiejąc trudmości, związane z uproszcze» 
niem procesu w tej materji Komisja wprowa- 
dziła postępowanie nakazowe dla spraw naj. 
mu, lub dzierżawy li tylko w wypadkach, gdy 
chodzi o odebranie przedmiotu z powodu upły” 
wu czasu, na jaki wymajęty został, 

Krótki ten przegląd przepisów, zaprojsk- 
towanych przez Komisją Kodyfikacyjną jako 
odrębne postępowanie, czyli t. zw. nadzwy- 
czajny proces cywilny daje nam możność por 
masia ich mawuczesnej siruktury. 


A. S. P. 


L działalności Ch. D. 


WIEC FOS. KUŚNIERZĄ W MIELCU. 

W dniu 23 tm. odbyło się w sali ochotni- 
czej straży pożarnej w Mielcu zebranie miesz- 
czaństwa, okolicznego włościaństwa oraz licze 
nych rzesz robotniczych, na którem sprawo 
zdanie poselskie złożył p. dr, Kuśnierz. 

Mowca w obszernym referacie poruszył 
wszystkie aktualne zagadnienia z dziedziny 
sytuacji wewnętrznej, zagranicznej, poświęca- 
jąc specjalną uwagę zagadnieniom gospodar: 
czym i finansowym, a w szczególności bolącz- 
kom, które tak silnie dają się obecnie odczu- 
wać siercm gospodarczym. Referent nakreślił 
program sanacji obecnych stosunków, doms- 
gając sią natychmiastowej reformy ustroju 
skarbowego, reformy administracji funduszów 
socjalnych oraz odpowiedniej pomocy kredy- 
tawej, 

Zebranie po dyskusji, w której wzięli u- 
dział pp. Prinz, Krzak, Rymiewicz, uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, wyrażającą  posłowi 
drowi Kuśmierzowi uznanie za energiczną © 
krong na terenie sejmu interesów polskiego 
mieszczaństwa i włościaństwa jak również pol- 
skiego robotnika. Charakterystycznom było, 
że uznanię to podzielali także przedstawiciele 
innych stronnictw, zabierający głos w dy- 
skusji. 

Liczny udział w wiecu oraz gorące przyję- 


D. na tamtejszym terenie zyskuje sobię coraz 
więcej zwojenników. 

Po wiecu odbyła się następnie konferen- 
cja gospodarcza, z udzialem burmistrza miasta 
Mielca, na której na wniosek dra Kuśnierza 
prstanówiouo przystąpić do założenia w Miel- 
cu zawodowej szkoły rolniczej oraz spółdziel- 
ni jajczamskiej i mleczarskiej, 


Nr. 263. 


Objazdy ks. Biskupa Dubowskiego 


FO *""TRYCE. 


Zasiąg wizyt ks. Biskupa  Dubowskiego, 
bawiącego od szeregu miesięcy w Stanach 
Zjednoczonych w*parafjach polskich, rozszerza 
się z dnia na dzień. W początkach maja wi- 
dzimy go na zachodzie amerykańskim w sta- 
mach Hlinois i Wisconsin, a więc w Chicago, 
Milwaukee i  Greenaby; odwiedza parafje 
i szkoły, odprawia nabożeństwa, głosi kaza- 
mia, bierzmuje, święci i (błogosławi kościoły, 
plebamję, przebywa chętnie w sierocińcach 
i klasztorach. W okresie lipca widzimy dostoj- 
nego wizytatora w zagłębiu węglowem, więc 
około Serantonu i w innych dzielnicach Pem- 
sylwamji. Wreszcie w ostatnich miesiącach 
przerzucił się na wschód do stamu Nowojor- 
skiego i Nowej Anglji, podejmowany wszędzie 
gorąco przez kler i lud polski. (KAP.) 


Ze Lwowa. 


Wiec Chrześć. Dem. — Wybory do Rady Kasy 
Chorych. — Ożywienie Ligi Katolickiej. 


W niedzielę 23 bm, odbyło się w południe 
w Domu Katolickim w sali Małego Teatru duże 
zebranie Chrześcijańskiej Demokracji, Zagaił 
dr Petyniak Sanecki, referowal o wyborach do 
Rady Kasy Chorych członek tejże Rady Huń- 
ka, o zmianie konstytucji w myśl uchwał Chrz. 
Dem. senator Thullie, przemawiali w dyskusji 
p. dyr. Kwiatkowski i ks. Szydelski. Zwróco- 
no uwagę na znaczenie wyborów do Kasy Cho; 
‘rych i znaczenie zmian, jakie się ma wprową- 
dzić do naszej konstytucji. Poruszono także 
sprawę uchwalonej w Sejmie i w Senacie re- 
zolucji przeciw rozporządzeniu ministra Bartla 
w sprawie praktyk religijnych. Uchwalono re- 
zolucje: 

I. Wiec Ch. D. 23 bm. oświadcza się za 
zmianami w konstytucji w duchu uchwał klu- 
u Chrześcijańskiej Demokracji. 

TI. Wiec wyraża p. prezydentowi ministrów 
Bartlowi uznanie za wydanie okólniką w spra- 
wie praktyk religijnych i protestuje przeciw 
„przeciwnej temu rozporządzeniu rezolucji Sej- 
„mu i Senatu. 

W sobotę wieczorem 22 bm. w Zjednoczeniu 
Chrześć. Związków Zawodowych obradował 
Komitet w sprawie wyborów do Rady Kasy 
Chorych, Byli delegaci związków i innych sto- 
warzyszeń do Zjednoczenia nie należących. 
Uznawano potrzebę stworznia jednego chrze- 
ścijańskiego bezpartyjnego komitetu wyborcze- 
go. Krytykowano dotychczasową gospodarkę 
w Kasie Chorych, gdzie rządzą głównie żydzi 
z socjalistami. Z uzdrowisk chorzy chrześcijań. 
scy korzystają bardzo mało, obficie korzystają 
„z nich żydzi. Istnieje w mieście chrześcijański 
bezpartyjny komitet wyborczy, który rozwija 
akcję wyborczą. 

W piątek 21 bm. w lokalu Czytelni katolie- 
kiej odbyło się wieczorem zebranie Ligi Kato- 
lickiej. Zarząd diecezjalny zwołał obszerniejsze 
zebranie, na które stawili sią licznie delgaci 
lig parafjalnych we Lwowie, chrześcijańskich 
związków zawodowych i sodalicyj marjańskich. 
Zagaił ks, Szydelski. Referował prof. Walczak 
o dzialaniu wiary Chrystusowej na życie i spo- 
łeczeństwo. W dyskusji zabierali głos: radca 
Korzeniowski, prof. Greczek i wielu innych. 
P. Hoszowski zgłosił akces do Ligi Katolie- 
kiej imieniem Stowarzyszenia kupców i mło- 
dzieży, p. Wllski akces mieszczańskiego Towa- 
rzystwa Strzeleckiego, a p. Tokarski akces 
Zjednoczenia Chrześć, Związków Zawodowych. 
"Przemawiali nadto p. Kozak i inni. K. 


Z Mielca. 


Otwarcie Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Rohot- 
niczego, — Jubileusz ks, proboszcza, 


W dniu 23 bm, odbyła się w Mielcu uro- 
czystość otwarcia Stowarzyszenia chrześcijań- 
sko-robotniczego. Po nabożeństwie, odprawio- 
nem przez ks, L. Muchę, duchowego inicjatora 
tego Stowarzyszenia i po kazamiu wygłoszonem 
przez ks. kanonika Deca, ruszył przez miasto 
do lokalu „Chrześć. Zjednoczenia Mieszczań- 
skiego* pochód zorganizowanych robotników 
oraz młodzieży rękodzielnieczj, prowadzony 
przez komitet, a to prezesa Prinza, Kawę, Pio- 
trowskiego oraz posła Dra Kuśnierza. 

W lokalu „Zjednoczenia* wobec tłumnie 
zebranej publiczności odbyła się uroczysta 
akademja. w czasie, której przemawiali pp. 
Piotrowski, Dr Kuśnierz, hr. Rej, Krzak, Kawa 
oraz prezes Prinz. Otwarcie Stowarzyszenia 
Chrześsć, Robotniczego wywarło w mieście bar- 
dzo silne wrażenie. 


Również dnia 23 bm, obchodziła tamtejsza 
ludność uroczystość 25-lecia proboszczowania 
ks. prałata Fr. Pawlikowskiego. Po nabożeń- 
stwie liczne delegacje władz, urzędów, stowa- 
rzyszeń oraz młodzieży, jak również mieszczań- 
stwa i delegacje włościaństwa składały sędzi- 
wemu i wielce zasłużonemu kochanemu przez 
ludność jubilatowi serdeczne gratulacje i ży- 
czenia jak najdłuższych lat życia i prowadze- 
nie nadal swych wiernych. 
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„GŁOS NAROWU* z dmia 27-g0 września 1928 


Ha ziemiach Rgpliei 


"W walce z komunizmem. 


Likwidacja organizacyj szpiegowskich. 


W związku z przeprowadzaną przed kilku 
dniami likwidacją organizacyj szpiegowskich 
na terenie województwa nowogrodzkiego i po- 
leskiego przeprowadzono w Nowogrodzie i © 
kolicy nowe aresztowania. M. in. aresztowano 
członka administracji dóbr radziwiiłowskich 
Piszka, oraz jego zastępcę Sokół-Putyłowskie- 
go, znanego komuniste Maszczuka, studenta 
uniwersytetu lwowskiego Nowika, radnego 
miasta Baranowicz Szulakowskiego i szereg 
innych znanych osobistości. 

Przed sądem okręgowym w Wilnie toczy 
się w ostatnich dniach sensacyjny proces 
bandy komunistycznej, która przez długi czas 


prowadziła bezkarnie działalność antypaństwo- 
wą na tamtejszym terenie. Rozprawa ze wzglę- 
du na tajemnice urzędowe toczy się przy zam- 
kniętych drzwiach. 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu wydał w tych 
dniach wyrok, skazujący komunistów St. Śli- 
wę i Dawida Rosenzweiga na zamknięcie 
w więziemiu na przeciąg dwóch lat każdego 
oraz Cymermana na 8 miesiecy twierdzy. — 
Oskarżeni przygotowywali wraz z innymi wy- 
wrotowcami demonstrację komunistyczną na 
dzień 1 stycznia br. oraz zajmowali się kol- 
portażem : bibuły komunistycznej wśród robot- 
ników, 


Łuna pożarów nad woj. stanisławowskiem. 


W ostatnich dniach domoszono o licznych 
grożnych pożarach w różnych punktach Woje- 
wództwa stanisławowskiego, We wsi Dziedn- 
szyce w powiecie stryjskim pożar spowodowa- 
ny przez nieletniego chlopca, który obchodził 
się nieostrożnie z ogniem, strawił pięć budyn- 
ków mieszkalnych wraz z zabudowaniami 
i zbożem. Szkody dochodzą do 5000 zł. 

W Dźwiniaczu w powiecie bohorodczańskim 
zapalił się dom kupca tamtejszego S. Gottlie- 
ba, Wskutek nicumiejętnej akcji ratowniczej 
zajął się dom sąsiedni. Obydwa domy spłonęły 
doszczętnie. 

We wsi Jasienów w powiecie żydaczow= 
skim wybuchł pożar w domu  Melnyczenka. 
W czasie wynoszenia dobytku z plonącego do- 

Syn zabił ojca. 

W wiosce Przyprostynie pow. nowotymskie- 
go rozegrała się tragędja rodzinna, której ofia- 
rą padł gospodarz Klieman. Od dluższego już 
czasu Klicman prowadził proces z 32-etnim 
synem Władysławem o podział gruntu. Przy 0s- 
tatniej takiej utarczce ojciec uderzył syna, C9 
tego ostatniego tak rozgniewało, że wybiegł na 
dziedziniec, wziął kłomicę i począł tłuc po gło- 
wie swego ojca. Ojciec pod strasznemi ciosami 
wyzionął ducha. Syn dobrowolnie oddal stę 
w ręce policji. 

——500=5 

40-GODZINNY POTOP W STOLICY. Pada 
jący w ostatnich dniach niemal bez przerwy 
deszcz, spowodował w Warszawie poważne 
straty. Na przedmieściach stolicy woda zale- 
wała podwórza i wdzierała się do mieszkań par 
terowych i piwnic, W licznych wypadka-h alar 


mowano straż ogniową, która pracowała nad, 


wypompowaniem wody z miejsce najbardziej za- 
grożonych. 

DELEGACJE STRZELCÓW PODHALAŃ- 
SKICH U MIN. SKŁADKOWSKIEGO. Minister 
spraw wewnętrznych przyjął w tych Uniach de- 


legację pierwszego pułku strzelców powhalań- , 


skich w Nowym Sączu, która zaprosiła go na 
uroczystość poświęcenia sztandaru pułnowego 
w dniu 21 października b. r. 


. 


mu poniusła śmierć wskutek uduszenia dy- 
mem, żona Melmyczenki Paulina. Mimo ener- 
gicznego ratunku ze strony ludności calej wsi, 
nie udało się ugasić ognia i dopiero wśród 
zgliszcz budynku znaleziono zwęglone zwłoki 
Melnyczenkowej. 

W Mikuliczynie wybuchł z niewiadomych 
przyczyn pożar w lesie państwowym. Ogień 
udało się dość szybko opanować.  Spłonęły 
tylko zręby drzewa miękkiego wartości kilku 
tysięcy złotych. 

Wreszcie w samym Stanisławowie wybuchł 
pożar w fabryce cykorji Henryka Windrelcha 
i Ski, Straż pożarna ogień zlokalizowała. Szko- 
da wynosi około 5000 dolarów. (KAAP.) 


pod strzelnicę w Olkuszu, w narku pod Czarną 
| Górą wykopali onegdaj garnek ze staremu mo- 
netami z 1625 roku. Część monet rozebrali ro- 
botnicy, część zaś odniesiono do magistratu, 
który zwrócił się do policji o interwencję, ce- 
ilem odebrania monet od robotników. 

ARESZTOWANIE ADWOKATÓW-OSZUS- 
|TÓW. We Lwowie aresztowano onegdaj dwóch 
[braci Greszezyńskich, adwokatów, którzy do- 
„konali w ostatnim czasie licznych zbrodni oszu- 
Istwa łacznie z właścicielem folwarku w Lipni- 
ku pod Lwowem, niejakim Rotterem. Wszyscy 
trzej wyłudzili od naiwnych przeszło dwa *ysią- 
że dolarów. » bist ike 

UTOPIŁ SIĘ PODCZAS KĄPIELI W WAN 
NIE. W Warszawie utopił się onegdaj podczas 
kąpieli w wannie student architektury niejaki 
"A. Ślusarski. Zdziwieni długą niec! 'enością stu 
denta domownicy wyważyli drzwi lazienki, 
'gdzie znaleziono go bez życia w wypełnionej 
wodą łazience. Dochodzenie nie ustaliło czy 
młody człowiek popełnił samobójstwo, czy też 
padł ofiarą tragicznego wypadku. 

NOWA AFERA POBOROWA. Ze Lwowa 
donoszą o wykryciu wielkiej afery poborowaj 
iw Sanoku. Aferę tę ujawnił, jak i poprzedmą 
aferę w Przemyślu, pułk. Bacz. Onegdaj przy- 
|stąpiono do aresztowań, przyczem przet:rowa- 
(dzono szereg rewizyj, które uostarczyły abcią- 


GARNEK STARYCH MONET Z 1525 R..żającego winnych materjału. Ogółem nreszto- 
Robotnicy magistracey, którzy niwelują grunt | wano dotychczas 14 osób. 
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Po strasznym pożarze teatru w Madrycie. 


Rozpaczliwe sceny.*300 rannych, 80 zabitych. 


Krótkie spięcie przyczyną pożaru. Tragedja 


„w Madrycie a pożar Ringteatru w Wiedniu w 1881 roku. 


Jak już donosiliśmy we wczorajszym nume- 


tym szeregiem miejsce niesłychanej katastrofy. 


rze, pastwą pożaru padł ostatnio największy Straż pożama stała bezradna wobec rozszala- 


teatr madrycki „Teatro Novedades“, przyczem 
śmierć poniosło w płomieniach ponad 80 osób, 
a kilkaset odniosło silne poparzenia. 

Pożar wybuchł w czasie popołudniowego 
przedstawienia skutkiem krótkiego spięcia 
w garderobach tancerek, a następnie objął 
dekoracje, Na ciemnej scenie tańczył właśnie 
zespół baletowy. Tancerki trzymaly laski za- 
kończone różmokolorowemi świecącemi lampka- 
mi elektrycznemi. Nagle wszystkie żarówki na 
laskach tancerek pękły z hukiem, Teatr po- 
grążył się w ciemnościach. Z za kulis przedo- 
stały się na widownię odgłosy gorączkowego 
ruchu i bieganiny. Publiczność zaniepokojona 
i zdezorjentowama nie wiedziała, co ze sobą 
począć. Gdy ze sceny buchnęly na widownię 
pierwsze języki płomieni, wśród widzów pow- 
stała nieopisana panika. Wszystko rzuciło się 
do wyjść. Skutki paniki były straszne. Masy 
widzów odrazu zatarasowały wszystkie przej- 
ścia. Ludzie ogarnięci szałem strachu zeskaki- 
wali z galerji na parter i padali ciężko ranni 
z pogruchotanemi kośćmi, stratowani przez 
uciekających. 

Inni zeskakiwali wprost na głowy tłoczą- 
cych się przy wyjściu. Grozę katastrofy po- 
większał fakt, że na przedstawienie popołuil- 
niowe przybyły całe rodziny wraz z dziećmi. 

Przepeinione schody nie wytrzymująe cię- 
żaru, runęły, przygniatając dziesiątki osób. 
Krzyk, lament, nieludzkie wrzaski parzonych 
płomieniem ludzi powiększały panikę, Wielo- 
tysięczne tłumy przed teatrem stale sztur 
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Telefon Nr. 31. 


zawiadamia 


Dra filoz. Oskara Wojnowski 


Znak słowny: 


„TANCERGL" 
Cena zł. 21 — 
Znak słowny: 


„GARA“ _ 
Cena zł. 19'5U 
Znak słowny: 


„E£ELMIZAN* 
Cena zł. 10:50 


Znak słowny: 


„ARTROLIN” 


TLEN LECZNICZY 
SRODKI 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom na kiszkach 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonji kiszek. 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom płucnym i blednicy. 

Specylik pod nazwą: 
Zioła przeciwko reumatyzma- 


wi, artretyzmowi. podagrze 
i iachiasowi. 


WIAZDĄ” M 


Sp. z ogr. odp. 
Kraków, ulica Florjańska 15. 


ZIOŁA LECZNICZE 


są stale na składz e: 


Cena zł. 1295 


Cena zt. 1340 


„CDEŁOSBAN jr" 


Cena zł. 470 * 
STALE NA SKŁADZIE W 
STALOWYCH I WORKACH GUMOWYCH 


LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


' w aptece gralis. 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i m: 
iabryczną i cenę jak wyżej!!! 


Zamówienia pocziowe uskutecznia się odwrotną pocztą, 


Str. 8. 


lego żywiołu. Liczba rannych umieszczonych 
w szpitalach wzrosła do 300. Trupów wydo- 
byto dotychczas 80. 
(Dalsze szczególy podajemy na str. 7). 
i% * F 

Pożar tealru w Madrycie przypomina pa- 
miętny pożar teatru wiedeńskiego .Ring tea- 
tru“, który spłonął w dniu 8 grudnia 1881 r. 
Ogień wybuchnął poza sceną w czasie premje- 
ry ..Opowieści Hoffmana“ Offenbacha. Nieod- 
powiednie urządzenie oraz brak żelaznej kur- 
tyny pociągnęły za sobą straszne skutki, — 
Wszyscy rzucili się do drzwi wyjściowych, 
które niestety nie otwierały się na zewnątrz. 
Panika dokonała reszty. Ofiarą tej tragedji 
w owym czasie padło 450 osób, 

Po pożarze Ringteatru obostrzono na całym. 
świecie przepisy dotyczące bezpieczeństwa tea- 
trów. Pojawiły się wtedy żelazne kurtyny, 
a w wielu krajach pozamykano teatry drew= 
niane. Niewątpliwie j ostatnia katastrofa w Mam 
drycie skieruje baczniejszą uwagę fachowców, 
na ulepszenie dotychczasowej techniki tea- 
tralnej, l 

O) ia 
Burze i powodzia. 


Wedlug wiadomości z Moskwy, roz:zalalw 
onegdaj burza w Zatoce Jenisejskiej zatopiła 
przeszło 100 statków i łodzi. Liczba ofiar ludz- 
kich jest bardzo znaczna. 

Agencja austrjacka donosi z Sarajewa, ż3 
onegdaj przeszła nad Bośnią poludniową | Her- 
togowiną wielka burza, która spowodowała po- 
wódź. Powódź ta zniszczyła wiele domów i pół. 
Także wszystkie winnice są zniszczone. W Gór- 
nej Słowenj nastąpiły mrozy. W niektórych 
okolicach spadł śnieg. 


Kwawy napad trędowatych. 


Jaz donoszą z Batawji, kolonja trędowatych 
w rejonie Gajoelas, która stalo odrzucała wszel 
kie wysiłki, mające na celu uratowanie jej od 
śmierci, zaatakowała urzędnika holenderskiego 
i jogo eskortę, rzucając w żołnierzy nożami, 
Na atak ten odpowiedziano ogniem, wskutek, 
czego 10-ciu trędowatych, w tem cztery kobia- 
ty, zostalo zabitych, a czterech innyen odnio 
slo rany. 


Zabił żonę i dziecko, a sam się powiesił 


Jak donoszą z Budapesztu, w lesie, poło- 
żonym niedaleko miasta, wykryto dwa trupy, 
80-letniej kobiety i 2-wu letniego dziecka; obok 
na drzewie wisiał trup mężczyzny. Dochodzenie 
wykazało, że człowiekiem wiszącym na drzewie 
był szewc A. Manhart. Opuścił on w przeszlą 
niedzielę swoje mieszkanie wraz z żoną i syn- 
kiem. Po przybyciu do lasu zabił ich, poczem 
sam się powiesił. Do tej pory nie udało się wy» 
kryć przyczyn tej smutnej tragedji rodzinnej. ` 


Aresztowanie bandy 
włamywaczy w Paryżu. 
W Paryżu aresztowano onegdaj słynnego 
włamywacza Milana  Djoricza, narodowości 
serbskiej, który w ciągn ubiegłych 6 miesięcy 
popelnił wraz ze swą bandą caiy szereg włamań 
i kradziczy. Równocześnie aresztowano 8 wspól 
ników Djoricza. W chwili aresztowania nia miał 
on przy sobie pieniędzy, mimo dokonania wielu 
poważnych kradzieży, gdyż — jak ustalono == 
wydawał wszystko na wszelsiego rodzaju roz- 
rywki i zabawy. Djoricz przyznał się do popel- 
niania kradzieży. i 

e | (wazna 

MATKA ZASTRZELIŁA Z LITOŚCI SYNA, 
Jak donoszą z Berlina, w Karlshof zastrzeli- 
ła onegdaj 48-letnia M. Maechler swego syua 
umysłowo chorego, cheąc skrócić jego meki i 
zapobiec zamknięcia go w zakładzie dla. umy- 
słowo chorych. Ojciec zamordowanego cierpi 
również na. obłąkanie. Zabójczyni oddała się sa» 
ma w ręce policji. =. 
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ISZNIEWSKI 


Telefon Nr. 


EEN 


31. 


że wszystkie 


Warszawa. ulica Hortensia 3. m. 4 


ego 


Znak słowny: 


„UBOSIN" 


Specyfik pod nazwą: | 
Zioła przeciwko choro- 
bom nerek i pęcherza. 


UTRATTETMTECTTNE 
trszkafau nyleg m Byaejs jj gt GU0ZIRUZpO ear 


Znak słowny: 


„TZAN“ 


Specyfik pod nazwą: 
Ziola przeciwko niedoma” 
ganiom  skrofulicznym. 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą: 
Zinła przeciwko chorobom 
Cena zł. 2U== nerwawym i apilepsji. 


Znak słowny: 


„GALTOL” 


Specylik pod nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 
wątrobianym, woreczka żółeio- 
wego i kamieniorn żółciowym. 


CYŁNDRACH 


Oskara Wojnowskiego jest do nabyci' 


lama 


aż -g 


e 
f tici t ościem 
skiej częstym go5ciem, | owcą 
gi“, rozpięte od Słomnik po brzegi Nidy, od 


;Kocmyrzowa po Miechów, zawsze pelne wybo- |„godnym* zaufania. Ks. Mieszkowskiego zamią- 


'jów, naprawiane gałęziami i błotem, rozmokle 
w ulewny czas, a tumanami kurzu okryta w u- 
palne lato — te sławne „polskie drogi* brały 
mnie za serce. Trzeba było nieraz godzinami Się 
tlue w poczwórnym zaprzęgu,. Aby wreszcie 
przetyć parę mil. Koniska brmęty w bajora. p" 
brzucty, błoto przewalało się do bryki, a na 
wąskich i opróchnialych mostkach koła zapada- 
ły po osie — na oczach rosły mi wonczaś SO ny 
z obrazów Chełmońskiego i Brandta... Dziś a 
drogi tn tesume, ale nie takiesame i przeto nie 
ma czem uradować się serce poety! Ale radują 
się oczy każdego obywatela Rzeczypospalitoj: 
Szosy bite kamieniem i wąwozy. a drosi polne 
wygodne; co więcej: kolejka parowa od Kaemy 
rzowa do Jędrzejowa, zawsze pełna wzzalakie- 
og produktu, mówi, że ten czarnoziemny szmat 
Polski otwiera przed sobą świetne Jutro... 

Ale to, co wczoraj rozrzewniało serce po- 
ety, znikło jak sen. Niema tu już śladu z owych 
historycznych, Wiesławowych Zagród. kędy 
rozgrywa się poemat Brodzińskiego... gdzie to 
l„z żoną Stanisław wychodzi z komory... +. nie” 
ma tych Zagród, które nie tak dawno. 
cze przed wojną świeciły białemi ścianami. 
niema tylu a tylu innych staropolskich dwo- 
rów, a wiele z nich w rozpaczliwej ruinie... 

Na zacisznej plebanji proszowskiej, u sędzi- 
wego księdza uziekana Bronisława Mieszkow- 
skiego, który dziś w przeszłość swoją, cddaną 
słnżbie bożej i miłości bliźniego. w to życie od- 
mietzone już dziemięćdziesiątym i drugim TO 
kiem, patrzy czerstwo — na tej zacisznej pie- 
banji mijają mi oto szarą godziną dlugie a ser- 
deczne gawędy... A 

Toż to nie kto inny, jak wlaśnie ta ezcigo- 
dna postać ks. Mieszkowskiego żyje przykła- 
dnym, historycznym czynem w „Syzyjowych 
|pracach” Żeromskiego! Było to w r. 1975, — 
wprawdzie nie w Kielcach, jak pisze Żeromski. 
ale w Finczowie. Mlody podówczas katecheta 
szkolny, ks. Mieszkowski, dostał polecenie od 
jakiejś figury urzędu rosyjskiego. Linniczenki, 
aby podczas nabożeństwa z okazji święta Cat: 
skiego, kazał młodzieży śpiewać rosyjski hvmn. 
Ksiądz nie usluchał, polecenia nie wykonał — 
ale po nabożeństwie sam pierwszy zaintonował 
od ołtarza: 

Boże, coś Polskę"... i 
i kościół zagrzmiał pieśnia-modlitwą ze wszyst- 
kich piersi zebranej młodzieży... af 

Skutki mogly być fatalne: za. wielką miłość 
“ojezyzny i młodzieży, za jego odwagę i czyn — 
lczekało go zesłanie. Ale cała pinczowska Pol- 
eka wzięła księdza w obronę i władze wysłały 
go do — Proszowie, gdzie oto z górą pól wieku 
spełnia ciężkie obowiązki duszpasterza, zawsze 
z największą sumą poświęcenia, dobroci i miło- 
£ci dla swoich wiernych, a z odwagą i mądro- 
ścią dla tych, co jawnie lub skrycie walczą. prze 
ciw Kościołowi i idei narodowej. 

Kiedy w roku 1905 rozpętała się w Aróle- 
stwie Kongresowem rewolucja — obywatele i 
towarzysze miejscowej P. P. S. obwołali na 


md ak 


„Roczniki katolickie” 
Ks. Gieszyńskiego. 


Ks, Nikodem Ludomir Cieszyński: ROCZ- 
NIKI KATOLICKIE (z 24 ilustracjami) na Rok 
Pański 1928. Rok VI; Poznań 1925, stron 
XXII i 700. 

Z pramdziwem upragnieniem wyczekuje się 
nowych Roczników katolickich i z podwójną 
radością bierze się je do ręki, gdyż co roku 
Kwiadczą na nowo o miezłommej wytrwałości 
lAutora i o coraz większym swoim rozwoju. 
Zaprawdę niezmożonym trzeba być 'w pracy 
wymagającej śledzenia tego, co się dzieje 
w Kościele po wszystkim świecie, w gramadze- 
miu szczegółów z tylu czasopism i ułożeniu te- 
go w systematyczną całość na oznaczony ter- 
min, a do tego nie zniechęcać się tem, iż licz- 
ba akonentów i odbiorców ciągle jeszcze jest 
mniejsza od tej, jakiejby się miało prawo spo- 
dziewać. W Roczniku VI prócz Autora wy- 


Na plebani prosza 


Kiedy przed laty bywałem w ziemi proszow: |swem terytorjum Rzeczpospolitą proszowską. 
te sławne „polskie dro-|Na czele tej republiki stanął triumwirat socjali- 


dawno bo jesz- [swoich parafjan.. A kiedy zaś ponad warchol- 
I jstwo agitatorów i ciemnotę ludu cheieli ioska 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-70 września 1928. 


wskiej. 


—e 


ną? 


styczny, który zaraz rozdał urzędy iudziom 
nowano „ministrem oświaty” i polecono mu nie- 
zwłocznie wprowadzić do szkół podręczniki 
polskie. Rewolucja szalała: na rynku i więk- 
szych placach ustawiczne zgromadzenia. ludowe, 
zatrzymywano po drogach przejeżdżających 
obywateli ziemskich, kazano im w pochedach 
manitestacyjnych nieść sztandary czerwone, 
sporządzano plany konfiskaty większych włas- 
ności i rozdawano już nawet (narazie jeszezż 
na papierze) grunta między chłopów — słowem: 
budził się mały Jan Chrzciciel wielkiego kie 
dyś komunizmu!... W tej „rewolucji“ proszow- 
skiej — pozornie operetkowej, a jednak zna- 
miennej i niebezpiecznej — rola ks. Mieszkow- 
skiego była trudną i odpowiedzialną. Z jednej 
strony przemożny wplyw  demagogów, 7 dru- 
giej — co dzień spodziewany powrót wojsk to- 
syjskich, aresztowania i zesłania... a pośrodku 
tych ostateczności to, co było zawsze najwięs- 
szą miłością jego i troską: Bóg i Ojczyzna! Kie- 
dy żandarmi rosyjscy przyjechali z Miecaowa i 
gdy furmanki były już zgotowane dla tych. 
którzy mają być aresztowani — on obroni 


le sięgnąć po osobę księdza, po tego siewcę nai- 
zdrowszego ziarna — wszyscy parafjanie pro- 
szowscy staneli zgodnie w obronie swego dusz- 
pasterza i od wywiezienia go — obronili. 
Stare kroniki proszowskie opowiadają, że 
przed stu laty (r. 1825) szalał tu niewidzlany 
dotąd orkan. Domy znosił i deby mocarna wy- 
rywal z korzeniami. Wtedy te pod naporem 
wichru runęła wspaniała fasada gotyckiego koś 
ciola w Proszowicach. Całe sklepienie © prze- 
ślicznem ostrołukowem wiązaniu musiano W na- 
stępstwie tej katastrofy rozebrać, gdyż mury 
groziły zawaleniem — zastąpiono je płaskim 
sufitom. Pozostałością gotykn są tn po dziś 
dzień jeszcze zachowane cstrołukowe skłerienia 
w kruchcie i w kaplicy św. Barbary. Kiedy 
przed pięćdziesięciu z górą laty ks. Mieszk'w- 
ski objął swa parafję, przystąpił odrazu 45 dal- 
szego restaurowania Domu Bożego. Ale kiedy 
dzielo i chlnba jego życia byta już na ukończe- 
nin, przyszedł silniejszy jeszcze orkan, większa 
i groźniejsza zawierucha — wojna światowa! 
Jesień 1914 roku była dla calego okregu: mie: 
chowskiego naprawdę ogniową próbą. Nie tylko 
ciągłe przemarsze wandalskich armij, ale prze- 
dewszystkiem tych kilka dni i nocy listopadó- 
wych, kiedy śmierć hulała na. polach bitwy, za- 
pisaly ziemię proszowską na krwawych kartach 
wojny. Kościół na górze, widny w promieniu 
kilku mil, przechodził z rąk Jo rąk zwywięskich 
chwilowo wojsk, jako dobry punkt obserwacyj- 
ny — pod ciągłym gradem pękających <zrap- 
neli i pocisków armatnich. Bombardowany, sie- 
kany stalą karabinów maszynowych, z r*zpru- 
temi ścianami i chwiejącą się do upadku sygna 
turka, stał ten Boży Dom nad proszowszą zie- 
mia —- i ostał się. A plebanja — jeden z nie- 
wielu wówczas murowanych tu domów — była 
ucieczką i tych, których wojna nie powołała 


Szan. Autor wspomina w przedmowie, że 
jego recenzemci niejednokrotnie zaczapiają for- 
ę języka Roczników. Przyznajemy, że jest 
nowoczesny, kwiecisty, ale z tego nie czymi- 
my zarzutu, o ile nie ma czegoś takiego, coby 
na to zasługiwało. A więc naprzód używanie 
słowa „prawosławie”, jako synonimu schyzmy. 
Niestety wada to mie wyłącznie ks. Cieszyń- 
skiego, ale mnóstwa innych przez to tem więk 
szą, jak każda choroba zaraźliwa. Słusznie za- 
uważył jedem z profesorów Uniwersytetu lu- 
belskiego, że i t. zw. reformacja i prawosławie 
powinny być raz ra zawsze wyrugowamę z do- 
tychczasowego użycia, gdyż czytelnika mogą 
zbałamucić, Ami Luter, ani Kalwin Kościoła 
reformować nie mogli. prawosławnymi zaś czy- 
li prawowiernymi chrześcijanami są katolicy; 
ale nie schizmatycy, których tak kazał nazy- 
wać Mikołaj I. Również nietylko Autor Rocz- 
ników. ale i inni piszący zamiast słowa „za- 
słamie* używają wyrazu „zesłanie“, a przecież 
każde z nich ma wcale odmienne znaczenie. 
Zeslanym jest np. głos z wysokości, a zasła- 
nymi bywają ludzie do odległej krainy np. na 
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stępuje trzech wepólpracowmików, co dowo- | Syberię. Neologizmem jest „czeihućć, lub 


dzi odczucia potrzeby, wéród naszych pis 
istniemia takiego wydawnictwa. 
przekonać, z jaką przyjemnością «czyta się 
Roczniki, niech się zapozna z opisem pogrzebu 
Kard. Ledóchowskiego w Poznaniu, albo niech 
przeczyta rozdział o I. zjeździe eucharystycz- 
mym w Polsce, jaki był w Inowrocławiu. — 
IA kiedy się 
rza się ciągle ludziom, których stosunek do 
katolicyzmu hudzi poważne wątpliwości, toby 
ztawiennem było wprzód rozdział o masone- 
„ (rji i rotaryzmie, przestudjować, z którego się 
(można dowiedzieć o pochwałach, jakie na Ikon- 
jgresie wolnych mularzy w Bukareszcie otrzy- 
mat redaktor „Głosu Prawdy“, 


zych pisarzy | wstepnik“ (artykuł wstępny), 
Kto się chce | autorowi jest przymiotnik „ważki“ (w b. r. 


trafia, że z lekkiem sercem powie- tynowskiemu, 


a ulutiomym 
rzadziej używamy) i „znowuż', jak gdyby 
ostatnia w nim litera była konieczną. W błę- 
dach drukarskich nie zamieszczono, że kano- 
nizacja Męczemników japońskich była w roku 
1862, a nie 1562, oraz, że Jezuicie (ks. Bar- 
do  miedawna  pracującemu 
w Bukareszcie, jest na imię Stamisław a nie 
Maryan, 

Nikną jednak ome usterki wobec kórzyści 
i przyjemmości, jakie się odnosi z uważnego 
puzeczytamia Roczmików katol., co winno być 
obowiązkiem każdego katolika, mającego pre- 
tensję do wykształcenia. , M. B. 
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Wiadomości sportowe. 


Tabela piłkarskich mistrzostw Polski, 


Po ostatniej niedzieli Tabela ligowa, ule- 
gła zmiamie. Obecny jej stan przedstawia się 
następująco: 

1) Warta 32 pkt., 2) Wisła 29 pkt., 3) Le- 
gja 28 pkt., 4) Cracovia 27 pkt, 5) I. F. C. 
26 pkt., 6) Pogoń 26 pkt., T) Polonia 24 pkt. 
8) Turyści 21 pkt., 9) Czarni 21 pkt., 10) War- 
szawiamka 18 rikt., 11) Ruch 17 pkt., 12) Ł. 
K. S. 16 pkt., 13. Hasmonea 11 pkt., 14) T. 
K. S. 6 pkt., 15) Śląsk 6 pkt. 


Polska — Rumunja 2:2. 

Międzypaństwowe zawody pilkarskie armij. 

Onegdaj, został rozegrany w Bukareszcie 
miecz piłki nożmej pomiędzy reprezentacjami 
Armji polskiej i rumuńskiej. Po zaciętej wał- 
ce mecz zakończył się wynikiem remisowym. 

Zazmaczyć należy, że reprezentacja armji 
rumuńskiej składała się w całości z Węgrów 
siedmiogrodzkich, którzy tworzyli zespół olim- 
pijski na ostatnich igrzyskach w Amsterdamie, 


SZEROKIE PLANY FOL. ZWIĄZKU 
PŁYWACKIEEGO. 


Polski Zw. Pływacki ustalił już terminy 
poważniejszych imprez sportowych w r. przy- 
szlym, w którym rozegrane być mają: Trój- 
ooz Słowiański z udziałem Czechosłowacji 
i Jugesławji i mecz Polska — Belgja. 


OTWARCIE KRYTEJ PŁYWALNI | 
W WARSZĄWIE. 


Stołeczne kluby pływackie przystąpiły ©- 
statmio do budowy krytej pływalni, Obecnie 


pod broń, i tych, którzy z ranami krwią pioną- 
cemi zdołali ujść z pola bitwy.. Sędziwy ks. 
dziekan był im dobrym stróżem, aniołem pocie- 
szenia i siłą pokrzepiającą. 

Przeszła wojna i znowu dźwignęły się rusz- 
towania i znowu umocnióno mury i szkarzy 
świątyni. Z pożogi wojennej ocalało tu kilka 
starych malatur (Święci Pańscy), z bibljoteki 
zaś około 20 inkunabułów i 100 późniejszych 


jdruków, które przed paru laty uporządkawał I 


zinwentaryzował ś. p. Dr. Jacek Lipski, a któ- 
re dzięki objaśnieniom pani H. Lipskiej miałem 
sposobność poznać. 

W zacisznej plebanji proszowskiej cieszy 
się oto dzisiaj sędziwy kapłan dobrze zasłużoną 
starością. Uszlachetnił niejedao pokolenie, więc 
kochany i czczóny przez wszystkich — mło- 
dych i starych — którzy z rąk jego trali Sakra 
menta święte. pod okiem niendstępnej nigdy 
troskliwej opiekunki jego, p. Stefanji —- zawsze 
bystry, wie o wszystkiem i zajmuje się wszyst- 
kiem, co jest treścią dnia dzisiejszego. Dopraw 
dy, wzruszającym jest moment, gdy czasem 
w upalne, słoneczne południe ta czcigofna po- 
stać usiądzie pod szumiącą, rółwiekową lipa. 
którą niegdyś, wstępując po "ar pierwszy w pro 
gi tej właśnie plebanji, własną ręką zasadził 
Szumi mu ona dziś — wdzięczna — i władzia 
cień na pochyloną głowę. 

ANTONI WAŚKOWSKI 


Ruch wydawniczy. 


ENCYKLOPEDJI PODRĘCZNEJ PRAWA 
PUBLICZNEGO wyszedł zeszyt X., zawierają” 
cy strony 577—640 od „Państwo Związkowe” 
do „Pomoc prawna międzynarodowa”. Encyklo- 
pedje wydaje „Bibljoteka Polska” w Warszawie 
pod redakcją prof. Z. Cybichowskiego. 


BIELJOTECZKA PRZYRODNICZA, Księ: 
garnia św. Wojciecha (Pozmań— Warszawa. 
Wino—Lublin) podjęła wydawnictwo Bibljo- 
teczki Przyrodniczej składającej eię z książek 
dla dziatwy sakolmej (t. zw. stopień I i dla 
młodzieży dojrzałej oraz dorosłych t. zw. sto- 
pień ID. 

W pierwszym szeregu "ukazały się teraz 
szkice Gorbumowa-Posadowa „Z życia na- 
szych zwierząt domowych“, budząc w serdu- 
szkach dziecięcych miłość dla najbliższych 
towarzyszy człowieka i rodziny ludzkiej. 

W drugim szeregu mamy świeże wydane 
B. Dyakowskiego „Z przyrody Bałtyku“, do- 
skonale wprowadzemie do poznania flory i fau 
ny w morzu i nad morzem polskiem; następnie 
z pogranicza botaniki i zóołogji o „„Wzajem- 
mej zależnaści świata roślinnego i zwierżęue- 
g% (przykłady współżycia i wyzysku wzajem- 
mego) pióra H. Grotowskiej, oraz o „Owadach 
ogrodnikach*, ciekawe na najnowszych bada- 
miach oparte przedstawienie pracy mrówek, 


plywalnia jest już n- ukończeniu i niezadługo 
zostanie otwarta i oddana do użytku. 


M.ędzypaństwowe i -miastowe 
zawody piłkarskie. 
Niemcy — Norwegia 2:0 (1:0). 
W obecności 18 tysięcy widzów odbyły się 
w Oslo międzypaństwowe zawody piłkarskie 
pomiędzy reprezentacjami Niemiec i Norwegj!, 
które po zupełnie wyrównanej grze zakończy» 
ły się zwycięstwem Nicmiec. 
Czechosłowacją — Węgry 6:1 (2:1). 
Węgierska pewność siebie została ukarana! 
Zespół węgierski, który wystąpił w bardzo ©- 
słabionym składzie poniósł porażkę w kata- 
strofalmym stosunku 6:1! Na zawodach obet- 
nych było 20 tysięcy widzów. 


BUDAPESZT — BERLIN 8:0 (3:0). 


Reprezentacja Budapesztu, składająca ` się 
z najwybitniejszych piłkarzy stolicy  maddu- 
najskiej, zwyciężyła b. prymitywnie grających 
Berlińczyków. Znany węgierski internacjonał 
Tacaces, strzelił 7 bramek, 
———( ()0=—— s 
ZAWODOWSTWO W BELGJI. „, 


W Beigji zostało ostatnio zaprowadzone off. 
cjałnie piłkarstwo zawodowe, (PAT.) 


DYSKWALIFIKACJA LEKKOATLETÓW! 
FRANCUSKICH, 


Dwaj znakomici lekkoatleci francuscy Mar 
tin i Lademegue, olimpijczycy, zostali zawie- 
szeni z zakazem startowania — na czas nieo- 
graniczony. Przyczyną dyskwalifikacji jest od- 
mowa przyjęcia udziału w zawodach, wyzna» 
czonych przez Związek fr. w. 


Teatr. 


NOWY SEZON W TEATRZE TORUŃSKIM. 


Teatr Miejski w Toruniu pozostający pod 
dyrekcją Wł. Słomy, przybrał w obeczym se- 
zonie nową szatę. W pierwszym rzędzie odmło- 
dził zespół nowemi nabytkami. M. in. przybył 
znani scenie krakowskiej: Helena Arkawinówna 
i Aleksander Suchcicki. Obecny zespół Teatru 
Toruńskiego liczy około 80 osók: chór 26, balet 
10, zespół aktorski 42. 

Nową zmianą jest powiększenie ilości reży: 
serów do liczby 7. 

Co do repertuaru, dyrekcja Teatru Toruń- 
skiego zapowiada wysunięcie na pierwszy plan 
sztuk polskich: Dożywocia, Królewskiego jedy- 
naka Rydla, Miechowca 1 Syna Siedleekiego, 
Kaligułę K. H. Rostworowskiego, w dziale ba- 
śni: Niedźwiedzią Misia Kossowskiego 1 Króle- 
wnę Lilijkę Konczyńskiego. Z obcych sztuk 
wejdą na afisz w nowym sezonie: Don Carlos, 
Hamlet, Księżniczka Turanitot, Głupi Jakób, 
Znakomity człowiek, Dzika kaczka Ibsena f 
inne. 

Zamierzeniem dyrekcji jest również urządza 
nie występów gościnnych dla artystów sej mia- 
ry co Solski, Frenkel, Jaracz. 

INAUGURACJA SEZONU W TEATRZE 
LWOWSKIM. W ub. sobotę wdbyło się przeł- 
stawienie inauguracyjne w teatrze lwowskim. 
Odegrano „Irydjonać Krasińskiego w nowej 
inscenizacji p. H. Cepnika i pod reżyserją Rysz- 
kowskiego. 

POZNAŃSKI „TEATR NOWY“ wystawia 
obecnie świetną Satyrę Szaniawskiego p. t 
„Ptak”. Sztuka ta cieszy się m-zwykłem powo- 
dzeniem i pozostanie prawdopodobnie dłuższy. 
czas na afiszu. 


pojam 
»ARABELLA“—NOWA OPERA R. STRAUSA. 


Wiedeński pisarz humorystyczny pracuje 0- 
becnie nad librettem do nowej, komicznej opery 
Ryszarda Strausa p. t. „Arabella”, Pierwszy 
akt jest już gotowy, dwa następne, w krórycn 
akcja rozgrywa się w okresie 6 lat w Wiedniu, 
zostaną jeszcze w tym roku ukończone. 


PIERWSZA OPERA JAPOŃSKA. 


W Tokio będzie wystawioną w jesieni pierw 
sza ópera japońska, napisana przez Jamadę Ku- 
saka. Libretto napisał pewien dziennikarz ame- 
rykański. Z Tokio powędruja nowe dzieło do N. 
Jorku, stamtąd zapewne do Europy. 


MIĘDZYNAR. KONGRES SZTUKI LUDOWEJ. 
Dma 7 października odbędzie się w Pradze 


termitów, korników i muchówek, pióra Alk. | Międzynarodowy kongres sztnki ludowej, w kt 
Kujawskiej, znanej popularyzatorki przyrody. |rym weżmie udział około 300 osób, reprezenżu- 

Książeczki te powinny się zmależć w bi- |jących 22 narody. W ramach kongresu wykona 
bljcteczkach szkolnych. a nauczycielom przy- ne zostaną pokazy sztuki ludowej, tańców, épis- 
rody posłużą owocnie jako ułatwienie wy- wów, przedstawień i t. d. Udział zgłosiły dotysh 
kladu. czas: angielski związek tańców ludowych. zwią 
zek amóeryk. tańca ludowego, związck szwai: 
carskich spiewąków ludowych i związek górali 
zakopiańskich, 
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GLOS NARUDU* z mia zt-go września 1928. 
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Doniosie 6 
w sprawie kontroli rządowej nad 


Dzieci wydarte nędzy. 

Pod przewodnictwem Księcia Metropoli- 
fy Sapiehy odbyło się w poniedziałek w sali 
Kongregacji Dzieci Marji doroczne zebranie 
krakowskiego Towarzystwa Opieki nad 
Opuszczonemi  Niemowlętami, poświęcone 
sprawozdaniu z działalności zarządu w ro- 
ku ubiegłym. Imieniem zarządu sprawozda- 
mie to przedstawiła p. Róża Łubieńska, ilu- 
strując cyfrowo ofiarną działalność Towa- 
rzystwa na tym ważnym odcinku społecz- 
mej pracy. Troską Towarzystwa jest rato- 
wanie dla społeczeństwa niemowląt, które 
przyszedłszy na Świat w nędzy, zginęłyby 
marnie porzucone przez rodziców. Dzieci 
takie umieszcza Towarzystwo w żłóbku, 
prowadzonym przy uiicy Krowoderskiej, 
gdzie znajduje utrzymanie i opiekę Sióstr 
Miłosierdzia 52 dzieci, Żłóbek ten Towarzy- 
stwo rozbudowuje przez nadbudowę piętra, 
co pociągnęło za sobą znaczne obciążenie 
funduszów i dług w wysokości trzydzieści 
kilka. tysięcy. Nieodzowną jest pomoc spo- 
łeczeństwa dla tego żłóbka wobec zbliżają- 
ce] się zimy: ofiary w wiktuałach, bieliźnie 
ł ubraniach, a także i składki pieniężne są 
konieczne, by tych pięćdziesiątkilka ma- 
łeństw przetrwało najcięższy okres roku. 
Może znajdą się również ofiarni fumdatoro- 
wie łóżeczek dla dzieci w żłóbku, by mógł 
on przygarnąć jak największą ilość opusz- 
czonych niemowląt i wychować je na dziel- 
nych i pożytecznych dla społeczeństwa lu- 
dzi. Starsze sieroty umieszcza Towarzyst- 
wo — o ile to jest możliwem — u rodzin 
katolickich, które zajmują się ich opieką, 
wychowaniem i adoptują je. 

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej za- 
twierdzóno zamknięcie rachunkowe Towa- 
rzystwa i udzielono zarządowi absoluto- 
rjum. Po dyskusji, w której zabierali głoś 
ks. Jan Lorek, p. Bron. Olearski i p. Koryt- 
kowa — wygłosił przemówienie Książę Me- 
tropolita Sapieha. 

Przomówienie Księcia Metropolity, 

Podkreślając konieczność i wysoki po- 
Łytek akcji podjętej przez Towarzystwo, 
wskazał nā potrzebę rozszerzenia jej za- 
kresu. Książę Metropolita kieruje apel swój 
zwłaszcza do tych rodzin, które nutraciwszy 
własne dzieci niewątpliwie chętnie przyczy 
nią się składkami do uchronienia opuszczo- 
mej dziatwy nietylko od fizycznych, ale 
i moralnych niebezpieczeństw. „Rok ubie- 
gły — mówił — wykazuje, trzeba to przy- 
znać, że zarząd pracuje i że można GOŚ zro-, 
bić, by Kraków miał odpowiedni zakład 
tym celom poświęcony“. 

„Korzystam z tej sposobności -— mó- 
wił dalej — by pomówić w sprawie kon- 
troli, jaką rząd, względnie Ministerstwo 
Opieki Społecznej chce roztoczyć nad 
katolickiemł instytucjami spoiecznemi. 
Przedewszystkiem muszę zakomuniko- 
wać, że w sprawie tej kouferował pan 
premier Bartel w dniu 10 b. m, z ks. 
prymasem Hlondem i przyznał, że w în- 
terpretacji odnośnego dekretu Prezyden- 
ta Rzpliej poszło się za daleko i że in- 
terpretacja ta musi być zmieniona, co 
będzie przedmiotem specjalnej konteren- 
cji rządu z delegatem ks. Prymasa 
w dniu 25 bm. w Warszawie, Jak z te- 
go widać, najwyższe czynniki w pań- 
stwie są życzliwie usposobione dła sta- 
nowiska katolickich organizacyj i insty- 
tucyj społecznych. Muszę jednak pod- 
kreślić, że nawet to życzliwe stanowi- 
‘ko rządu będzie zależne przedewszyst- 


Duchowieństwa 
WINO MSZALNE 
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w Krakowie? Rozszerzenie kompetencji kuratorów szkolnych. 
świadczone M 


Jednorazowa próba przekona Każdego 0 jakości! << 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolo njal- 
mych i delikatesów, tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako też 
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id Metropolity Sapiehy 
katol. instytucjami społecznemi. 


kiem od nas samych. Bo jeżeli stchórzy- 
my i okażemy, że sprawa ta mało nas 
obchodzi — to przyjdą do giosu takie 
czynniki, które będą chciały nasze in- 
stytucje społeczne poddać niesłychanie 
daleko idącej ingerencji i kontroli. 

Dlatego na wszystkich Ssumieniach 
katolickich ciąży obowiązek uświado- 
mienią sobie, że przez zaniedbanie tej 
sprawy zrobilibyśmy Kościołowi bardzo 
wielką krzywdę. Bo dobroczynność jest 
od dwudziestu wieków sprawą całego 
Kościoła. To nie jest kwestja woli, ale 
sumienia katolików i ciąży na wszyst- 
kich katolikach, 

W ocenie doniosłości tej sprawy nie- 
tylko caiy episkopat polski, ale i Oj- 
ciec św. wystąpił z interwencją u rzą- 
du. Ale z drugiej strony musimy się 
pozbyć ciasuego patrzenia na rzeczy, 
polegającego na tem, Że Się myśli i tro- 
szczy tylko o własne stowarzyszenie 
i tylko o jego interes się dba, nie zdo- 
bywając się na dość stanowczości, gdy 
niejednokrotnie idzie o zasadniczy inte- 
res ogólno-społeczny, Kontrola nad ka- 
tolickiemi instytucjami społecznemi tak, 
jak ją usiłuje się w myśl doktrynerskich 
tendencyj interpretować — jest zniszcze- 
niem wszelkiej indywidualnej inicjatywy. 
I gdybyśmy chcieli przeprowadzić kon. 
sekwentnie to, czego chcą doktrynerzy, 
to musielibyśmy wyrzucić starców i dzie- 
ci z tych domów, w których dziś znaj- 
dują jedyny przytułek. Polski i katoli- 
cki interes leży w tem, by do tego nie 
doszło, Nie chcemy z rządem wejny pro- 
wadzić, Chcemy tego, by nam w katoli- 
ckich stowarzyszeniach nasza wolność 
nie została odebrana. Chcemy w urzą- 
dzeniu naszych zakładów Stosować się 
do postępu, ale tak, by nasze zasady 
katolickie w akcji społecznej nie zostały 
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W ostatnim numerze dziennika urzędowe- 
go Ministerstwa oświaty jest ogłoszone rozpo- 
rządzenie w sprawie rozszerzenia kompetencji 
ikunatorów okręgów szkolnych. Rwzporządze 
mie to wprowadza pewną decentralizację 
w dziedzinie adnunistracji szkolnej i w dużym 
zakresie rozszerza peinomocnictwaą kuratora 
odnośnie do naur-zycieli szkół Średnich. 

W szczególności rozporządzenie ministra 
przekazuje w całości kuratorom okręgów 
szkolnych: aj prawo miacowania i zwalniania 
tymczasowych nauczycieli państw. szkół Śred- 
nich ogólnoksztaicękych i seminarjów nauczy- 

„tielsk,ca; b) przenowzenia na własną prośbę 
srałych nauczycieli szkół podległych; c) udzie: 
dania nauczyrielom Szwół Pouległych zniżek 
godzin nauczania i innych zajęć obowiązko. 
wych w granicach rozporządzalnych kwot ni 
etaty pescnalne i godziny nadiiczbowe w bu- 
dżecie danego okręgu szkolnego; d) udziela- 
mia zezwoleń na nauczanie tym z pośród kan- 
dydatów ma nauczycieli szkól średnich i semi- 
narjów nauczycielskich, którzy przedstawią 
świadectwo złożemia egzammu naukowego, 
jkędącego warunkiem dopuszczenia do pat- 
sbwowego egzaminu ma nauczyciela szkół śre- 
dmich. Jeżeli nauczyciel stały ma być prze- 
niesiony ma wiasuią prośLę do mnogo Okręgu 
szkolnego, przeniesvenie to następuje. na mocy 
uprzedniego porozunienia się włastiwych ku- 
raiorów; w razie niemożności dojścia do po- 
rozumienia rozstrzyga minister. W sprawie 
udzielenia otmiżenia wymiaru godzin lekcyj, 
które nie mieści się w budżecie danego okrę- 
gu szkolnego na posady i godzimy nadliczbo- 
we i przekracza przewidziane w tym budżecie 
na ten cel kwoty, decyzja zastrzeżona jest dla 
ministra. Jeśli więc Kuratorjum Okr. Szk. od- 
mówi nauczycielowi zniżki godzin, mp. dla ce- 
lów naukowych, może mu na podstawie punk- 
| tu e art. 54 zmienionej instnukcji do Pragma- 
tyki zniżkę godzin lekcyj przyzmać minister 
WRS OLP: 

W zakresie szkolnictwa zawodowego no- 
we rozporządzenie ministra postanawia, iż 
nadzór nad niższem i Średmiem szkolnictwem 
zawodowem na terenie swojego okręgu pemi 
kurator okręgu szkolnego, Do zakresu dzia- 
łania kuratora prócz ogólnego nadzoru należy 
w szczególności przedstawianie ministrowi 
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wniosków w sprawie zakiadania, przekształ- 
cania i zwijania państw. szkół j kursów zawo- 
dowych, udzielanie zezwoleń na otwarcie i pro- 
wadzenie niepaństwowych kursów zawodo- 
wych, opartych na ustalonych Przez ministra 
statutach i programach normałnych; natomiast 
zezwoleń na otwarcie i prowadzenie szkół za” 
wodowych, odbiegających od norm ustalo: 
nych, udziela minister na wniosek kuratora. 
Kuratorom przysiuguje prawo mianowania, 
przenoszenia, zwalniania, udziełania zezwoleń 
na rauczarie. uizielania urlopów i obniżania, 
wynuaru zajęć otowązkow;ch nauczycielom, 
i imytrukterom paźsyw. szkół ś kursów zawo- 
łowych w zakresie kJicjeteneji. jakie przysłu- 
gują kuratorom w stosunku do mauczycieli 
SZkÓl Średnich ogólmokształcących. 

Dia prywainego szkolnictwa zawodowego 
ważną jest przyzmamie kuratorem prawa udzie 
lania prywotnym szksłom i kumom zawodo- 
wym zapomóg w granicach kwot, przekaza- 
mych na tem cel przez ministra do dyspozycji 
kuratora danego okręgu szkolnego, dorych= 
'©zas bowiem subwencje takie przyznawało 
wyłącznie Ministerstwo. 

W zażresie pizyznawania urlopów nauczy. 
cielom i fuukcjonacjuczom administracji szkol- 
mej rozporządzenie zmienia dotychczasywe 
przepisy, rozszerzając Znacznie kompetencje 
kuratorów i pizyzuając im prawo udzielania 
dyrektorom i nauczycielom szkół średnich 
urlopów: a) dla poratowania zdrowia (na podr 
stawie urzędowego Świadectwa lekarskiego) 
platnych do jednego roku i bezpłatnych do 
lat dwóch; b) dla załatwienia spraw osobi- 
stych, rodzinnych lub majątkowych urlopów 
płatnych do dwóch miesięcy i bezpłatnych do 
lat dwóch; e) dla dalszego kształcenia się za- 
wodowego orsz dla celów maukowych lub © 
Światowych — urlopów płatnych na przeciąg 
jednego roku w granicach komtymgemtu, usta- 
lanego corocznie przez ministra dla każdego 
Okręgu szkolnego. We wszystkich sprawach 
uczniów szkół średnich  ogólnokształcących, 
zawodowych i zakładów kształcenie nauczy” 
cieli (przyjmowanie i wydalanie uczniów, do- 
puszczamie do egzaminów i t. d.) kuratoro» 
wie mają orzekać ostatecznie jako instancja 
odwoławcza od decyzji dyrekcji lub rady pe” 
dagogicznej szkoły. 


Tragiczny wypadek samochodowy pod Krakowem, 


Dwie ofiary przejethania. — Jedna z nich 


wieśniaczka z Lusiny zmarła w drodze do 


szpitala, 


Wkzoraj po godz. 7 rano zdarzyła się na 


talnie w prawo i wjechał na przydrożny chos 


naruszone, Trzeba jednak, by katoliey ul. Wadowickiej, opodal rogatki mogiłańskiej dnik, którym szła Marja Pietrzykowa, wie- 
całej Polski w Sprawie tej razem, soli- straszna katastrofa samochodowa, która po- śniaczka z Lusiny. Nieszczęśliwa dostała się 


darnie wystąpili”, 

Przemówienie Księcia Metropolity za- 
kończyło konferencję, poczem Dostojny Ar- 
cypasterz udzielił zebranym błogosławień- 
stwa. 


A) | Cieee 


rutacja do Francjt. 


Rek 


ciągnęła za sobą dwie ofiary w ludziach. 
Szczegóły katastrofy przedstawiają się nastę 
pująco: | 

Samochód osol owy Kr. Nr. 5867 prowa- 
dzomy przez właściciela Józeta Moswra z Za- 
howwej pow. Mielec, zdążał w kierunku Kra- 
kowa; gdy w pewnym momencie chciał wy- 


pod kola wozu, przyczem doznała szeregu 
(ciężkich obrażeń wewnętrznych. Również bar 
dzo silnie została komtuzjonowana Jakóbow= 
| Ska. Wezwany lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwierdził u niej ciężkie obrażenia na głowie 
(i plecach; po opatrzemiu mieszczęśliwej karet- 
(ka Pogotowia przewiozla ją do szpitala Św. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy W| minąć wóz dwukonny, podeszła pod auto Jó- Łazarza na oddział chirurgiczny. Pietrzykową 


Krakowie, ul. Krowoderska L 5, zawiatamia, 
że rekrutacja robotników do rcbót we Francji 
odbędzie się w Krakowie dnia 3 października 
b. r. Przyjmie się 25 dziewcząt do doju krów 
i prac rolnych, 50 górników lub robotn'kow do 
kopalń rudy żelaznej i fabryk, oraz 25 dziew- 


oząt do fabryki jedwabiu, znających szycie lub |. 


roboty ręczne. Nadto mogą się zgłosić rzemieślni 
cy: tokarze: waleownicy blachy cienkiej, pala- 
cze do pieców gazowych, ciągacze drutu, stali 
i miedzi, oraz kotlarze. 


Kraków, dnia 26-go września 1928, 
Środa 26: św. Cyprjana, św. Justyny. 
Czwartek 27: Przen. św. Jama, 
Czwartek 27: Wschód słońca o godz. 5.38, 

zachód o 17.28. l 
——wr—-—— + 
WYPADEK PROFESORA UNIWERSYTE- 
TU. Na prof. Uniw. Jag. $. Wukadiuswicza, 
idącego u. Dunajewskiego, najechała dorożka 
konna, powożona przez J. Lenizowskiego i do- 


zefa Jakóbowska, waczka, zamieszkała w Kra- 
kowie przy ul. Mickiewicza 29. Mosur dał na 
gle ostry sygnał, który widocznie tak przera- 
zł Jakóbowską, Że ta odskoczyła w bok 
i wpadła pod auto. Kierowca skręcił momen- 


, niefirzytomną zabrano również do karetki Po- 
 gotowia, jednak w drodze zmarła. Mosura 

po przesłuchaniu na Romisarjacie policyjnym 
, pusyczomo na woluą stopę. 


itkliwie go kontuzjonowała. Prof. Wasadino- 
jwicz poza ogólnęmi obrażeniami doznał zlama- 
nia ręki. 

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE ŚRÓDMIE 
SCIA. W uzupełnieniu elektrycznego cświetls 
nia publicznego śródmieścia zainstalowanego 
„w roku 1912, uruchomiła w ostatnich dniach 
Elektrownia miejska w Krakowie oświetlenia 
lampami  wysokoświecowemi  500-watLowemi 
następujących ulie: Poselska. Senacka, Kanoni- 
cza, Plac Marjacki, Mikołajska, św. Tomasz 
Św. Marka. św. Krzyża, Na Gródku, Jagielloń 
ska i Pijarska, razem 44 lamp. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWAGEIEGA, 
Środa: „Gdybym chciała...'* 
Czwartek: „Gdybym cheiała...*. 

GONG. 

Środa: „Jazda do Krakowa". 
Czwartek: „Jazda do Krakowa“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
WANDA: „My pierwsza brygada“. 
UCIECHA: „Awanturnica*, 
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek”. 
SZTUKA: ..Karuzela udręczeń*. 
CORSO: „Czarna Natasza“. 
WARSZAWA; Rinałdo-Rinaldini, | 


„Ba. 6 


„GŁOS NARODU“ z dhia 2 


Zucie śospodarczo -społeczne. 
Spisy wyborców do izby Handlowej 


Wczoraj po poludniu o godz. 3 rozpoczęty 
(urzędowanie miejscowe komisje wyborcze do 
lizby ODC IO w Krakowie wa 
rwszystkich 31 obwodach okręgu izby. Siedziba 
„mi obwodów są: Kraków-miasto, gmach Magi- 
'stratu, sala konferencyjna na. II. p., Biala dia 
„powiatu bialskiego, Bochnia; Brzesko; Chrza- 
nów; Dąbrowa; Gorlice; Grybów, Jaslo; Kol- 
bhuszowa, Kraków-powiat w gmachu Rady Po- 
wiatowej; Krosno; Łańcut; Limanowa, Maków 
„Maiopolski; Mielec, Myślenice; Nisko; 
‘Sącz; Nowy Targ; Oświęcim; Pilzno; Prze- 
(worsk; Ropczyce; Rzeszów; Strzyżów; Tarno- 
brzeg; Tarnów; Wadowice; Wieliczka i ada 

Równocześnie w lokalach komisji miejs 
„wych wyłożono do przeglądu listy enio: 
„nych do głosov.ania, Rozpoczyna się tady bar- 
(dzo ważny dział akcji przedwykorczej, t kon 
„trolowanie list, czy nie pominięto w Ab na- 
jzwisk uprawnionych. Obowiązkiem palssiego 
Ikupiectwa w Krakowie i na prowincji jest đo- 
„pilnować wyk onania tej czynności a w razie 
'stwierdzonego pominięcia na liście, natychmiast 
prawo swe reklamować. 

„ Celem ułatwienia zainteresowanym, zczypo 
jminamy główne postanowienia, regulaminu wy: 
borczego, dotyczące prawa wybieraniu. 

Prawo wybierania przysługuje: 
~ 1) osobom fizycznym (bez różnicy płci), 0- 
„placającym świadectwa przemysłowe od posia- 
danych w okr. izby przedsiębiorstw przem. lud 
handl, albo od uprawianych zawodowo i sł- 
„moistnie w okręgu Izby zajęć, określonych w u 

tępie drugim; 

2) osobom prawnym oraz spółkom, nie po- 
„siadającym osobowości prawnej, a opłacającym 
„świadectwa przemysłowe od posiadanych w: 0- 
kręgu Izby przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych; 

3) przedsiębiorstwom przemysłowym lub 
„handlowym państwowym, samorządowym i kor 
moracyj publicznych, położonym w okręgu 
Izby i opłacającym świadectwa przemysłowe, a 
„nie posiadającym osobowości prawnej; 

4) osobom fizycznym i prawnym oraz spół- 
Mom nie posiadającym osobowości prawnej, o- 
„płacającym świadectwa przemysłowe od posia- |n 
danych w okręgu Izby filij swych  oczudsię- 
biorstw przemysłowych lub kandlowych, polo- 
żonych poza okręgiem Izby. 

Do przedsiębiorstw przemysłowych zalicza 
„się wszelkie przedsiębiorstwa, wymienione pod 
lit. C. części II. taryfy, załączonej do art. 28 
ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o państwowym 
„podatku przemysłowym z wyiątkiem przedsię- 
„biorstw, uznanych za przemysł rzemieślniczy. 
Do przedsiębiorstw handlowych zaliczy się 
wszelkie przedsiębiorstwa, wymienione ped lit. 
JA. i B. części II. taryfy, załączonej do art. 23 
ustawy z dnia 15 lipca 1925r. c państwowym 
podatku przemysłowym, w granicach kategoryj 
wymienionych w $ 7 ustęp drugi Regulaminu 
wyborczego. Do zajęć, wspomnianych w p. 1 u- 
stępu pierwszego, zalicza się zajęcia przemysło- 
we, wymienione pod lit. D, części, II. taryfy, 
załączonej do art. 23 wyżej wymienionej usta- 
wy z wyjątkiem zajęć przemysłowych katego- 
rji II, uprawianych na podstawie umowy o naj 
„mie pracy, oraz zajęć przemyslowych kategorji 
IV., uprawianych bez posiadania własnej, sta- 
łej siedziby. 

Na równi ze świadectwem przemysłowem 
traktuje się kartę rejestracyjną. 

Każdej osobie fizycznej, spółce nie posia. 
dającej osobowości prawnej, jakoteż każdemu 
„przedsiębiorstwu, posiadającenu w myśl u:tępu 
pierwszego, punkt 3, prawo wybierania — przy- 
sługuje jeden głos. 

Natomiast każdej uprawnicnej do wybiera- 
nia osobie prawnej przysluguje więcej. niż je- 
den głos, a mianowicie: 

1) Dwa głosy, jeżeli. należąe do grupy wy- 
borczej handlowej, zatrudnia w zakładach po- 
siądanych w okręgu Izby, ponad 10 do 50 pra- 


" 


cowników, należąc zaś do grupy wyborczej 
przemysłowej — ponad 50 do 100 pracowni- 
ków. 


2) Trzy głosy. jeżeli należąc do srnpy wy- 
borczej handlowej zatrudnia w zakładach posia 
danych w okręgu Izby ponad 50 do 290 praco- 
wników, należąc zaś do grupy przemysłowej — 
ponad 100 do 200 pracowników. 

_ 8) Cztery głosy, bez wzgiędn na 
torczą, jeżeli zatrudnia w takichże 
ponad 200 do 300 pracowników, 

4) Pięć głosów, bez wzgiędn na 
borczą, jeżeli zatrudnia w takichże 
ponad 300 do 500 pracowników. 

5) Sześć głosów bez względu na 
borczą, jeżeli zatrudnia w takichże 
ponad 500 do 1000 pracowaików. 

6) Siedm głosów bez wzgledu na 
Dorczą, „jeżeli _zatrudnia w takichże 


grupę wy- 
zakładach 


grug wy- 
zakladach 


gravę wY 
zasładtch 


grupe wy- 
zakładach, 


Komu przysługuje 


Nowy 


WYŁOŻONE DO PRZEGLĄDU. 


prawo wybierania? 


ponad 1000 pracowników. 

Ilość pracowników przyjmuje się zgodnie 
ze stanem liczebnym ubezpieczonych na wypa 
dek choroby w Kasie Chorych m. Krakewa i 
powiatowych Kasach Chorych w okręgu Izby. 
w dniu 1 lipca 1928 r. 

W razie wydzierżawienia przedsiębic”etwa, 
prawo wybierania przysługuje  dzisrżawcy. 
W razie prowadzenia przedsiębiorstwa przez 
pełnomocnika, prawo wybierania przysługuje 
właścicielowi. 

Jeżeli wyłącznymi właścicielami prz.dsię: 
biorstw, należących do osób fizycznych, s% oso- 
by, będące pod opieką lub kuratelą, prawo wy 
.|bierania wykonywa kierownik przedsiębiorstwa. 

W imieniu osób prawnych oraz spółek nie 

mających osobowości prawnej, może wykonać 
prawo wybierania którakolwiek z niżej wyszcze 
gólnionych dla każdego wypadku osób: w imta 
niu spółek akcyjnych — dyrektorowie zarzą: 
dzający i członkowie zarządu lub Rady sarzą: 
dzającej (zawiadowczej) lub organu róweorzę- 
dnego, w imieniu spółek akeyjno-komandyto- 
wych zarządzający — osobiście odpowieszialni 
spólnicy; w imieniu spółek z ograniczeną 03- 
powiedzialnością — członkowie zarządu; w * 
mieniu spółek jawnych — jawni spóln:ev, nie 
wylączeni od zarząd:; w imieniu spółek kuman 
datowych — osobiście odpowiedzialni spólniey; 
w imieniu spółdzielni — członkowie zarządn; 
w imieniu niewyszczególnionych osób praw- 
nych — dyrektorowie zarządzający. 

W imieniu przedsiębiorstw wymienionych 
w p. 3 ustępu pierwszego, prawo wyt:erania 
wykonywa kierownik, a przy kierowaniu przed- 
siębiorstwem wspólnie przez kilka osób —- któ- 
rakolwiek z nich. 

Wszyscy, wykonywujący we własnem “luo 
cudzem imieniu czynne prawo wyborcze, powin 
ni mieć ukończonych 25 lat życia. posialać wła 
snowolność i obywatelstwo polskie. 

Prawo wybieralności posiada każdy kto t 
kończył 80 lat życia i ma prawo wyxonać 
w którejkolwiek grupie lub kategorji wyborczej 
prawo wybierania do Izby, trzysługujące ma 
osobiście, bądź w imieniu cudzem, równategle 

nawet do innych osób. 

Prawo wybierania i prawo wybieralności nie 
przysługuje: 

1) upadłym dłużnikom (w czasie trwania t- 
padłości); 

2) osobom skazanym prawomocnie wyrokiem 
sądowym za przestępstwa, pociągające utratę 
prawa wybierania do sejmu (na czas utraty te- 
go prawa). 
ooe JO Bpa p 


Gzy trzynasta płaca dla urzędników 


Wedle uporczywie w sferach urzędniczych 
krążących wieści ma być urzędnikom w=zyst- 
kich dykasteryj w dniu 1 listopada br. z oka. 
zji 10-lecia odbudowania Polski wypłacona po- 
dwójna płaca. Ma to być także częściową re- 
kompensatą za znaczne opóźnienie sprawy sta- 
łego uregulowania uposażemia urzędników. 


Urzędy probiercz podlegać 
s będą Minist. Skarbu 


"w najbliższym czasie ' istniejące w War- 
szawie, Wilnie, Krakewie i Lwowie urzędy pro 
biercze mają przejść z pod kompetencji mi- 
nisterstwa przemysiu i handlu do ia kai 
ministerstwa skarbu. 

Łączy się to ze sprawą ustawy probierczej 
która, między innemi, przewiduje wprowadze- 
mie przymusowego cechowania wyrobów z me- 
tali szlachetnych przez urzędy probitrcze, 


Przejście funkcjonariuszy straży celnej 


W „Monitorze“ ukazało się rozporządzenie 
ministra skarbu w sprawie przejścia funkcjo- 
narjuszów straży celnej na stanowiska ofice. 
rów i szeregowych straży granicznej, Rózpo- 
rządzenie to postanawia, że wyżsi funkejona- 
rjusze straży celnej mogą być przemianowani 
ma oficerów‘ straży granicznej o ile posiadają 
stopień oficera rezerwy W. P. i są bez Zza- 
strzeżeń zdolni do służby granicznej. Niżsi zaś 
funkcjomatjnsze straży celnej mogą zostać sze: 
regewymi straży gramicznej, o ile posiadają 
conajmniej dobrą kwalifikację służbową oraz 
madają sie pod każdym wzgledem do służby 
granicznej. i | =" 

Celem pnzemianowamia mależy wnieść do 
dnia 30 bm. podanie w drodze służbowej. 


IPrzemianowamię to winno mastąpić do dnia 


80 listopada b. r. włącznie. Ci funkcjonarju- 


sze straży celmej, którzy nie zostaną prze- 


mianowani, będą do zt Jai BRE awol 
mieni ze slużby. Ai 


7-20 "września 1928. 


L rynku zbożowego. 


„Gelowość* ograniczeń wypieku chleba 


AW. podaje następującą charakterystycz- 
ną wzmiankę o wydanym wstatnio zakazie 
wypieku chleba pszenno-żytniego: ` 

W, Dz. Ustaw Nr. 88 z 19 bm. ogło- 
szono rozporządzenie Ministra Spraw We- 
wnetrznych o zakazie - wypieku chleba 
pszenno-żytniego, które wchodzi w życie 

w 7 xdmi po ogłoszeniu. Celem wydania 

tego rozporządzenia ,ma być zmniejszenie 

komsumcji mąki pszennej w kraju, dla ce- 
lów bilaneu handlowego. Jeżeli jednak 
wziąć pod wagę, że domieszką mąki 
ipszennej stanowiła mąkę gorszych gatun- 
ków projkikcji krajowej, która nie nadaje 
się do wypieku białego pieczywa, to okaże 
się, że zarządzenie to nie będzie miało ża- 
dmego wpływu na zmniejszenie dowozu 
do Polski wysokigjh gatunków mąki pszen- 

mej. | j ! i 

Uwagi te podaje AW. na podstawie infor- 
macji ze sfer fachowych. Widocznie wiec 
w ministerstwie nie dość dokładnie zapoznano 
się zo sprawą wypieku chleba przed wydamiem 
zarządzenia skoro. jak się okazuje, zarządze- 
nie to mie wyda tych „rezultatów dla jakich 


jest przeznaczome. i 
p m m 8 


Geny zboża w akide 4 


Giełda zbożowo-towarowa, -25-g0 września. 
Pszenica dworska 48 do 49, targowa 47 do 
48, żytod dworskie 38 do 39, targowe 36 do 
37, owies dworski 36 do 37, targowy 35 do 
36, groch Vietoria 82 do 86, siano słodkie 28 
do 30, średnie 24 do 26, kwaśne 20 do 22, 
koniczyna pastewna 32 do 34, słoma długa 
12 do 13, mierzwa 9 do 10. Mak niebieski 140 
do 150, szary 125 do 130, kminek holenderski 
225 do 280, ziemniaki stołowe 10 do 11, ziem- 
niaki gorzelniane 8.50 do 8.75. Mąka pszenna 
krakowska 45% 81 do 82, 50% 79 do 80, 
chlebowa 61 do 62. grysikowa 82 do 83, z mły- 
nów kongresowych: pszenna 0000 77 do 78. 
grysikowa 80 do 81, Żytnia 65% krakowska 
54 do 55. poznańska 55 do 56. razówka żytnia 
44 do 45, graham pszenny 59 do 60, otręby 
żytnie 28 do 29, pszenne 28 do 28%. Mąka 
czerwona 32 do 33, pecak zwyczajny 47 do 
48, fabryczny 48 do 49. siekanka jęczmienna 
47 do 48, I. kl. fabryczna 48 dò 49, ryż cały 
Burma II 80 do 81. 

Tendencja spokojna, obroty małe. 


CENY ZBOŻA W KRAJU I ZAGRANICĄ. 
Prezcietne tygodniowe ceny czterech głów- 


nych zbóż w okresie od 16 do 29 września br. | 


(w obliczeniu biura Giełdy Zbożowo-Towarowej 
w Warszawie. Ceny rozumieją się za 100 kg 
w zlotych). 


Rynki krajowe, 4 i 


Pszenica Żyto Jęczmień Owies 

Warszawa 46.12 37.87 36.753 85.50 
Kraków 48.00 37.50 43.00 36.25 
Lwów (44.50 (3425 36.50 30.25 
Poznań 40.75 3512 137.00 31.15 

; Rynki zagraniczne, 

Paryż , ! 52.86. 43.43 46.10 38.71 
Praga 47 49.390 49.48 50.00 46.55 
Berlin » , 43.96 44.68 51.26 41.56 
Gdańsk meer. Aan ET 04-54 
Nowy Jork 41.20 87.46 — 44.23 
Chicago 37.06 34.00 -— 30.25 
EE TRIDMETE WG EEC EM 


Zwrot w psychotechnice. 


Obserwacje jakościowe a nie ilościowe. 
V. Międzynarodowy Kongres psychotechn. 
w Utrechcie. 


W czasie od 10 do 14 bm. cbradował w Ut- 
rechcie V. międzynarodowy kongres psycho- 
techniczny. W kongresie wzięło udział około 
200 osób. Najliczniej reprezentowane były 
Niemcy, następmie Holamdja. Ponadto przybył 
przedstawiciele Anglji, Austrii, Belgji, Czecho- 
Ełowacji. Danji. Francji, Hiszpamji; Litwy, 
Norwegji, Polski, Palestyny, Rosji, Stanów 
Zjednoczonych A. P. i Węgier. Obrady toczy- 
ły się w trzech sekcjach, oraz ma zebramiach 
wspólnych, na których omówiono. następujące 
zagadnienia: 1) temperament i charakter, 2) 
wypadki ppi prańy, 3) zdolność du ćwiczenia 
Się, ple 1 

Ogólnie można powiedzieć, ko zaintereso. 
wania wszystkich czlonków Kkongrequ idą 
w kierunku badań nad tih i cha- 
rakterem; we wszystkich państwach zaznacza 
się wyrażny zwrot ku. Obserwacjom jakościo- 
wym w dziedzinie psychotechniki, a nie jak 
dotąd, ileściewym, Hasłem więc przy wykony- 
waniu poszczególnych testów będzie __ jak 
je osoba badana wykonuje, a nie ile ich wy- 
konała, 

Polskę na kongresie reprezentowali prof. 
W. Witwicki. prof. dr. Biegeleisen z Krakowa, 
prof. Baley z Warszawy i p. Kanpińska-Woy- 
czyńska z Łodzi, 

Następny kongres odbędzie się -w Barcelo- 
nie w pażdzierniku bry 
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Ożywiony sezon zimowy 
w handiu materjałami wełnianemi, 

Na łódzkim rynku materjałów welnianych 
daje się zauważyć w dalszym ciągu znaczne 
ożywienie. Główne zapotrzebowanie klijenteli 
zwrócone jest w kierunku rypsów kolorowych, 
oraz welourów, Ceny utrzymują się z małemi 
wyjątkami na poziomie niezmienionym. Bar- 
dzo poważnymi odbiorcami byli w ostatnich 
tygodniach kupcy z Górnego Śląska i Małopo!- 
ski. Sądząc z dotychczasowego zapotrzebowa- 
nia, sezon Zimowy w branży welnianej przej. 
dzie pod znakiem większego ożywiemia, aniżeli 
w r. ubiegłym. Odbiorcy płacą za towar długo- 
terminowemi wekslami, dochodzącemi nawet 
do 9 miesięcy, Dotychczasowe próby odmawia- 
nia tak diugiego kredytu spełzły ma miczem wo 
bec szalonej konkurencji, jaka panuje w łódz- 
kim przemyśle włókienniczym. 

W przemyśle wełnianym okręgu Bielsko—— 
Biała ruch wielki, gdyż kupcy robią zapasy na 
sezon zimowy. Fabryki pracują intenzywnie; 
wykończając materjały, przeznaczone na rynek. 
wewnętrzny. W jeszcze silniejszym stopniu, ani 
żeli w Łodzi, odczuwa się w tym okręgu brak- 
Irotówki obrotowej, gdyż kupcy płacą za towar 
przeważnie wekslami długoterminowemi, któ- 
rych banki dyskontować nie chcą. Duże zanie- 
pokojenie wywołało w przemyśle bielskim wy- 
powiedzenie umowy handlowej przez Grecję, 
tembardziej, że stan beztraktatowy wypada 
w sam środek sezonu sprzedaży tkanin zima- 
wych, oraz na okres zamówień zagranicznych 
na wyroby włókiennicze na sezon letni, 

W. przemyśle włókienniczym okręgu biało. 
stockiego panuje od 1-go lipca tak wielkie oży- 
wienie, jakiego nie pamiętają od czasu wojny. 
Fabryki nie mogą podołać zamówieniom. Wsku 
tek podwyższenia płac zarobkowych towary 
podrożały w sierpniu o 6 do 10%. Kupcy dają 
pokrycie lepsze, aniżeli dawniej, placą bowiem 
50% wekslami krótkiemi, nadającemi sią do 
dyskonta w Banku Polskim, drugą połowę zaś 
wekslami dochodzącemi do 12 miesięcy. 


Ghodorów nadal zwyżkowy. 


Na rynku walut sytuacja bez zmiany. Do- 
lar prywatnie 8.88 do 8.8814, czeki bankowo 
8.004 do 8.90%. Bank Polski bez zmiany. 

Zebranie giełdowe cechował nastrój żyw= 
szy, kursa naogół utrzymane, z wyjątkiem 
Chodorowa w dalszym ciągu mocniejszego 
przy małej ilości towaru, Obroty większe Ban- 
kiem Polskim ji Sierszą górniczą. Ruch żywe 
szy, obroty większe. 

Na pogiełdziu inwestycyjne nieeo słabiej, 
reszta bez zmiany. 

Bank Polski 178 do 118%, Tohan 14 do 
14%, Zieleniewski 185. Siersza górnicza 170, 
Mydło 8, Elektrownia 56.50, Chodorów 198%, 
aa © 91%, 4% inwestycyjne 124.50 do 

4. Nafta Polska 5, Huta szkła 2.06, Oikos 
M złotych. i 


Radia, 
EETA EEA ZERA 
Czwartek, 27 września br, 
Kraków (566). G. 13 Transmisja sygnalu 


czasu, hejnalu z Wieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo-metcorologicznego; 15 Transmisja ko- 
munikatów: meteorologiczny i gospodarczy; 
17 Muzyka z płyt gramofonowych; 17.25 Poga- 
danka dla pań; 18 Audycja literacka; 19 Roz- 
maitości; 19.30 Odczyt; 19.55 "Transmisja ko- 
munikatu rolniczego; 20.05 Komunikaty; 20.30 
Transmisja koncertu wieczornego z Warszawy. 
22.50 Transmisja muzyki tanecznej z restau- 
racji „Pavillon“. 


Warszawa (1.111). G. 13 Sygnał czasu, hej- 
nał z Wieży Marjackiej, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny; 15 Komunikaty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy i nadprogram; 17 „Kącik 
dla kobiet"; 17.25 „Wśród książek“, 18 Au- 
dycja literacka; 19 Rozmaitości: 19.30 Odezyt; 
19.55 Komunikat rolniczy; 20.05 „Chwilka lo- 
tnicza”; 20.15 Nadprogram, komunikaty; 22 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo-mote"rulo- 
giczny; 22.05 , Komunikaty P. A. F.; 22.20 
Komunikaty: policyjny, sportowy, nadprogram; 
22.30 Transmisja muzyki lekkiej, 


Poznań (348.8), G. 7 Gimnastyka poranna; 
13 Sygnał czasu. Koncert gramofonowy; 14 
Notowania giełdy pieniężnej; 14.15 Komunika- 
ty PAT'a; 17.35 Kurs elementarny jezyka fram 
cuskiego; 18 Audycja literacka: 19 Odczyt: 
19.35 Odczyt; 20 Komunikaty; 20.30 Koncert' 
muzyki i pieśni polskiej; 22 Sygnał czasu Ko- 
munikaty: meteorologiczny i PAT; 22.20 Nad- 
program. 


Katowice (422) G. 16.40 Komunikaty Pole 
skiego Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. śl; 17 
Skrzynka pocztowa; 17.25 Transmisja z War- 
szawy; 18 Audycja literacka; 19 Rozmaitości; 
19.20 Komunikat Związku Śląskich Kół Spie- 
waczych; 19.30 Odezyt; 19.55 Komunikat rol 
niezy z Warszawy; 20.05 Odczyt; 20.80 Kon 
cert wieczorny; 22 Sygnał czasu, oraz komuni- 
katy: lotniczy, meteorologiczny i PAT.; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej, 


a 
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Po zamknięciu kroniki. 


BIURA BILETOWE TRAMWAJU BĘDĄ 
W NIEDZIELE OTWARTE, Dyrekcja miejski zj 
kolej elektrycznej zawiadamia, że biura sprze 
dąży kart abonamentowych czynne bęlą także 
w niedzielę dnia 80 b. m., a to biuro tuJetowe 
w budynku Dyrekcji od godz. 6—12, zaś biur» 
w poczekalni pod Główną Pocztą od godz. 7 
do 21 bez przerwy. 

NA WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO 
nasiępujące ceny: litr mleka zbieranego 35—40 
gr; niezbieranego 45—50 gr; kwaśnego 40—45 
gr; ómietanki słodkiej 70—80 gr; śmietany 
kwaśnej 1.60—2 zł; 1 kg. masła zwyczajnego 
6.20—6.50 zł; deserowego 7.20-—7.40 uł; sera 
krowiego 1.80-—1.40 zł; jaja za kopę 11—-11.60 
zł; za sztukę 19—20 gr. Drób: kura h--8 zł; 
para kurcząt 4—8 zł; kaczka żywa 4—5 zł; gęś 
żywa 8—12 zł. Owoce: 1 kg. jabłek kraj. komy 
30—50 gr; stołowych 0.60—1 zł; gruszek kraj. 
komp. 40-—60 gr; deserowych 0.80—1.20 zł; ŝli- 
wek krajowych 80—40 gr; węgierskien {0—70 
gr; orzechy za kopę 1.20—1.50 zł; za 1 kg 2.80 
do 8 zł. Jarzyny: ziemniaki 1 kg. 15—i16 gr, 
marchew 20—25 gr; cebula 45—50 gr; czosnek 
0.90—-1.20 zł; kapusta kopa 8--10 zł; kalafiory 
sztuka 30—80 gr; pietruszką 1 kg. 40 —50 gr: 
pomidory 60—70 gr; rzodkiewka wiązka 15— 
20 gr; szpinak 1 kg. 50—60 g:: fasolka szpar. 
żółta 1.30-—1.50 zł; zielona 1—1.20 zł; ogórki 
kopa 2.50—3.50 zł; chrzan 1 kg 2.50—2,80 zł 

WYSADZANIE AMUNICJI. Komenla gar 
nizonu krakowskiego zawiadamia, że w eniu 29 
b. m. przed południem oduędzie się na forcie 
Batowice wysadzanie niebezpiecznej amunicji. 

WŁAMANIE, Ludwik Szczepański, r.d. „Íl. 


Kurjera Codz.“ zgłosił w policji, że w niu 24 


b. m w godz. wieczornych włamano się do je 
go mieszkania przy ul. Andrzeja Potockiego 
L. 8 i skradziono mu z szullady biurka 1 re- 
wolwer benbenkowy 5 mm. 6-strzałowy okładki 
rogowe i 1 lornetkę teatralną, łącznej wartości 
około 170 zł. — Dochodzenia w toku. 

HARAKIRI. Władysław Gaias, znany awan 
turnik, napadł na Wojciecha Frola, robotnika 
i zadał mu ranę nożem w głowę i brzuch tak, 
że Frell wyszły wnętrzności, Ofiara nożowca zo 
stała przewieziona do szpitalą Św. Łazarza, 
gdzie dokonano zaraz operacji. Galasa areszto- 
wano. 

OFIARA NOŻOWCÓW. Wczoraj nad ra- 
nem przywieziono wozem na rogatkę wielicką 
z Sobomiowic, wsi pod Wieliczką, 23-letmiego 
Jana Zdamieckiego, którego napadli nieznani 
osobniey i ciężko poranili nożami. Wezwany 
przez straż akcyzową lekarz Pogotowia Opa- 
trzył rannego i przewiózł go w ciężkim stanie 
(eilmy upływ krwi) do szpitala św. Łazarza. 

RÓŻNIE BYWA W CYRKU... Na s:a ję Po 
gotowia ratunkowego zgłosił się 16-letni Szy- 
mon Klieger, pełniący służbę posługacza w cyr- 
ku Staniewskich, który w sprzeczce z porsona- 
lem cyrkowym został dotkliwie pobity stołka- 
mi. Po opatrzeniu oddano go opiece znajomych. 


CEGŁĄ W GŁOWĘ. Przy budowie domu 
w Bonarce spadła cegła na głowę robotnikowi 
Józełowi Strzygłowskiemu. Doznał on dużej cię 
tej rany na czole. Pierwszej pomocy udzieli] 
Strzygłowskiemu lekarz Pogotowia. 

OBERWANIE SIĘ GZYMSU. Na p. Matusie 
wiczową idącą ul. Grodzką, spadł gzyms z ka 
mienicy pod L. 28 i dotkliwie zranił ją w ełową 
Ofiarę wypadku opatrzył lekarz Pogotowia. 

—;J0—— . 

TEATR REWJI „GONG“ (Rajska 12). No 
wa placówka rozrywkowa przypadła do gustu 
krakowskiej publiczności, która tłumnie uczęsz- 
cza do teatru i nagradza wykonawców rzęsi- 
stemi oklaskami, Program obecny p. t. „Jazda 
do Krakowa”! już tylko kilka dni pozostaje na 
afiszu, ustępuje miejsca nowej rewiji, z której 
próby odbywają się pod kierowaictwam W. Ja: 
trzębca. Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 
7 1 o godz. 9. 


DE e E E aa EE 


Dla P. T. Duchowieństwa 


znaczne ulgi w nabyciu zecarów i zegarków 
nalepszych fabryk 


A. SUKIKOWSKI 


zagarm strz 


SKŁAD FABRYCZNY założony wr, 1358 


Nailansze 7eoarki Zenith na składzie. 


Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„CONCORDJAĆ 


JARA WOLNEGO 


pl. Szczepański 2. — Nr. telefonu 331. 


urządza pogrzeby od najskromniejszych de 
najwspanialszych, przeprowadza «kshumacje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa 


1071 | 
Kraków, ulica Grodzta L. 1. | C 


„GŁÓS NARODU” z dnia 27-go września 1928, 


Warszawa, 25 5. (Tel. wł.) Domoszą z Par 
ryża: Informacje otrzymame dziś rano z Ma- 
drytu głoszą, że z rumowisk spalonego teatru 


wydobyto dotychczas 110 trupów, | 


a wśród nich 11 dzieci. Liczba rannych 
wynosi 400 osób. © powodach pożaru krążą 
różne pogłoski. Jedni twierdzą, że pożar wy” 
wołał ogień sztuczny, który zapałono na ste 
mie. Stamtąd ogień ogamąi dekoracje. Spe- 
cjalista, który czuwał na stanem oświetlenia 
elektrycznego w teatrze uważa krótkie spięcie 
za rzecz niemożliwą, Główną katastroją wy- 
wołał jednak popłoch. 


( Ludzie tratowali się nawzajem 

bez litości. Niektórzy sądząc, że ucieczka 
fest miemożliwa, próbowali wracać do teatru 
4 rzucali się w płomiemie, Wiele zwłok było 
obrahowanych. Aresztowano wielu podejrza- 
nych osobników. Pożar rozszerzał się nadzwy. 
czaj szybko, ponieważ aparaty do gaszenia źle 
działały. Pomiędzy trupami znalezicmo kilka 


Warszawa 25/9. (Tel. wł.). Donoszą z Płoc- 
ka: Dziś od wczesnego rana miejsca przezna. 
czone dla. prasy zaczęły się zapełniać dziennika 
rzamłi zagranicznemi. Pierwsze rzędy krzeseł zą 
jęli duchowni marjawiccy, Tuż przy balustra- 
dzie oddzielającej publiczność od trybuny żęro 
madzili się świadkowie dowodowi, w skład któ: 
rych wchodzą eksmandolinistki. Wybija godz. 
10 rano. Kowalski wprowadzony przez zakon- 
ników zajmuje miejsce na ławie oskarżonych. 

Godz. 10.25 Przewodniczący otwiera posie- 
dzenie sądu i wzywa do zeznań świadków Tu. 
charskiego i Welda, Tucharski jest to referent 


Ubciąża:ące Zeznania w procesie marjawitów. 


Dotychczas 110 trupów w Madrycie. 


NOWE SZCZEGÓŁY O STRASZNEJ KATASTROFIE. 


noży, z czego wywmioskowano, że niektórzy 
widzowie usiłowali sobie 


torować drogę do wyjścia nożami. 


Niektóre trupy mają ślady ran ciętych. 
Z pereomalu teatralnego zginęła tylko jedna 
chórzystka i dyrektor orkiestry odmiósł lekką 
ranę. Primo de Rivera zwołuje na dziś radę 
Ministrów, która zajmie się wymalezieniem kre 
drytów dla rodzin ofiar katastrofy. Miasto Ma 
dryt udzieli ze swej strony kredytów. Woczo- 
raj wieczór zmarły w Szpitalu 4 dalsze ofia 
ry katastrofy. Pozatem w mieszkaniu swem 
zmarła jedna kobieta. Dotychczas niema ża- 
dnej wiadomości o losie funkcjomarjusza po 
licji i rodziny jego złożonej z 8 osób zajmu- 
jącej lożę w teatrze. Novedades jest 8 z rzę 
du teatrem w Madrycie, który padł pastwą 
płomieni. Zdaje się potwierdzać wiadomość. 
ża przyczymą katastrofy było krótkie spięcie. 
Niektóre dzienniki utrzymują, że pod gruza- 
mi znajdują sią zwłoki kilkuset osób. 


karny starostwa płockiego. Weld wicedyrektor 
towarzystwa wytwórczości polskiej. Sąd posta- 
nawia świadków zaprzysiąc. 

Zeznaje świadek Weld, który opowiada o 
stosunkach, jakie go łączą z marjawitami, Mię- 
dzy innemi zwraca uwagę, że widział jak „ar. 
tybiskup* Kowalski zbyt nieodpowiednio wi- 
tał się z siostrą Miłością i całował ją. Powita- 
nie to nie nosiło charakteru zakonnego. Co się 
zad tyczy nieletnich, to zwracały uwagę zkyt 
serdeczne | poufałe stosunki „zakonników“ z ni 
mi. Weld słyszał również o stosunkach łączą 
cych Kowalskiego z niektóremi siostrami. 
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Konferencia Metr. Szestyckiego 
Z p. Bartlem. 

Warszawa, (AW) Niedzielna konferencja 
między p. premjerem Bartlem a ks. metropo- 
litą Szeptyckim tyczyła się utworzenia w Pol- 
sce samodzielnego patrjarchatu kościoła grec- 
ko-katolickiego. Projekt ten, jak utrzymują, 
wysunął sam Metropolita, motywując stosun- 
kami panującemi wśród duchowieństwa grec- 
ko-katolickiego, W kołach politycznych pod- 
kreślają, że konferencja p. premjera Bartla 
i ks, Metropolity jest pierwszą, jaka odbyła 
się w czasie wizyty złożonej przez ks. metro- 
polite Szeptycliego szefowi rządu polskiego 
i pierwsza od czasu niepodległości Polski. 


P, Bartel konferował z p. Prezydentem. 
PRACE NAD BUDŻETEM TRWAJĄ, 


Warszawa 25/8. (Telef. wt). Prezes Rady 
Ministrów Bartel udat słę dziś na Zamek, gdzie 
odbył naradę z Prezydentem Rzpiitej. Narada 
ta stoi prawdopodobnie w Związku z pracami 
nad naprawą buansu handłowego, oraz budże- 
tem na rok 1929/30. Pozatem w Prezydjum Ra 
dy Ministrów toczą się w dalszym ciągu narady 
nad preliminarzem budżetowym. 


M 
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Znowu zmiany wśród wojewodów? 
P. Paciorkowski pójdzie do Stanisławowa* 
Warszawa. (AW.). Wedle pogłosek należy 
się spodziewać zmiany na stanowisku wojewo- 
dy stanisławowskiego. które byłoby obsarlzone, 
jak twierdzą, przez dotychezasowego lyrcktu- 
ra departamentu w Min. Spraw Wewn. Pacior- 
kowskiego. 
GEN. KRZEMIŃSKI WOJ. POMORSKIM? 


Warszawa. (AW.). W dniach rajbliższych na 
leży się spodziewać nominacji wojewody pom r 
skiego z pominięciem kandydatury Lamota. — 
W kołach politycznych kursuje pogłoska o kan 
dydaturze gen. Krzemińskiego. 


l powodu wiadomośc! o sprzedaży 
Szczawnicy. 


Warszawa, (Telef. wł.) Z powodu wiadomo- 
ści podanej przez prasę, o pertraktacjach min. 
spraw wojskowych w sprawie kupna Szezawni- 
cy, podnoszą dzienniki, że właścicielem Szczaw- 
nicy jest hr. Stadnicki, poset do Sejmu » Be Be 
i że art, 22 Kenstytucji mówi wyraźnie, iż poseł 
nie może ani na swoje ani ua obce imię ctrzy- 
mywać od rządu korzyści osobistych, 

Konstytucja grozi na wypadok naruszenia 
tych postanowień utratą zarówn» mandatu jak 


£ osobistych korzyści. Słuszniel 


Kimo Wanda n eta D 


TAENSA DZS I CODZIENNIE. MERA 
NA OTWARCIE SEZONU 1928-29. 


Wielki polski film produkcji 128 roku wykonany przez wytwórnię „DIANAFILM* 
w Poznaniu. Według scenariusza A. K. Cziżowskiego. 


SZĄ 


Największa polska epopea filmowa. = Dramat bohaterskich | kochających serc. 
Reżyserował: Leonard Buczkowski. 
Główne role kreują: irena Gawecka, Maran Czauski, Jerzy Kobusz. 
W scenach zbiorowych występują oddziały strzeleckie i wojskowa wszystkich rodzajów 
broni w liczbie kilkunastu tysęcy. 


Arcyfilm „My pierwsza brygada* jest wiernem wskrzeszeniem pięknej karty dziejów 
niedalekiei przeszłości, dni wielkich walk o Niepodlegiość Polski. Zostało stworzone 
kolnsalnym nakładem pracy i kapitałów na miarę największych filmów zagran cznycha 


w niedziela 
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i skomercjalizowane i 
d „Państwowa Kopalnia Węgla Brzeszcze”. 
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Dr. Stanisław Maziarski 


(choroby skórne i weneryczne) 
powrócił 
ulica Łobzowska Nr. 


742 
4. 
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Nowe prezyd um T. 8. L. 

Dnia 22 1 28 września br, odbyło się w Kra 
kowie plenarne posiedzenie Zarządu Głównego 
T. 5. L. przy licznym udziale członków z całej 
Maiopolski. Prezesem T. S. L- obrano ponownie 
p. Witolda Ostrowskiego z Krakowa, wicepre- 
zesami: Dr. Antoniego Mikulskiego z Krakowa, 
Dr. Zdzisława Próchniekiego ze Lwowa i Dr, 
Stefana Uhmę ze Lwowa, sekretarzami: Dr. 
Piotra Hrabyka z Krakowa, Dr. Wincentego 
Wysockiego z Krakowa, i Dr. Mieczysłwwa Zam 
wadzkiego ze Lwowa, skarbnikiem p. Józefą 
Haydukiewicza z Krakowa, zastępcą Dr, Jana 
Poratyńskiego ze Lwowa. 


P.Boarzyński twarzy „Front Gospodarczy: 

Partyjuictwo w masce „gospodarczej“, 

Warszawa 25/9. (Telef. wł). Konserwatyści 
z grupy Pracy Zachowawezej, w których imie- 
niu występuje p. Jan Bobrzyński, podjęh zabią 
gi o utworzenie nowej organizacji politycznej 
pa platformie wyłącznie gospodarczej pod na- 
zwą „Front Gospodarczy”, Różne stowarzycze- 
nia gospodarcze otrzymały już propozycja przy 
stąpienia do frontu gospodarczego. Utworzenie 
„Frontu Gospodarczego“ ma być przeprowa» 
dzone na specjalnym kongresis, który projektor 
wany jest na listopad do Warszawy, 


KONGRES PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

Warszawa, (AW) Dnia 26 bm. rozpoczyna 
się w Warszawie międzynarodowy kongres 
pracowników umysłowych. Przewodwniczącym 
kongresu jest dr. Kazimierz Dłuski, prezes mię- 
dzynarodawej konfederacji i prezes polskiej 
konfeedracji pracowników umysłowych, W ko- 
mitecia honorowym kongresu zasiadają: pani 
Curie-Sklodowska, marszałek Daszyński, mať- 
szalek Szymański, min, Jurkiewicz, prezydent 
miasta inż. Słomiński, prezes rady miejskiej 
Jaworowski i prezes Najwyższego Trybunału 
Kopczyński, i 

SiO0 sT 
Skoczył z wysokości 6,000 m. 

Warszawa 25/9. (Telef. wł). Donoszą z Pa 
ryża: Attache poselstwa belgijskiego w Paryżu 
kapitan lotnictwa Coppens, który na wojnie 
stracił nogę, dokonaj wczoraj w okolicach Pa- 
ryża pomyślnego skoku ze spadochronem z wy- 
sokości 6.000 m. Skok z takiej wysokości wy- 
darzył się w Europie po raz pierwszy, 


ZGON CZESKIEGO ŚPIEWAKA. 
Onegdaj, jadąc samochoiem, uległ Śmiera 
telnemu wypadkowi wybitny barytonisia Te 
atru Narodowego w Pradze, Wacław Nowak, 
Zgon doskonałego śpiewaka wywołał powszee 
chny żal w kołach artystycznych Czecaosł»- 
wacji. 


na wyższe, dwuletnia 
kursa katechetyczne 
dla koblat, 


przygotowujące i uprawniające do 
nauczania religji w szkołach publicznych 
i prywatnych, odbywają się codziennie 
od 12 — 1 przy ul. Starowiślnej L. il. 
Początek kursu dnia 2. października. 
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Pierwsza kolej w pow. kossowskim, 


(Kap. Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych przystępuje w majbliższym ożasie 
do budowy kolejj wązkotorowej w powiecia 
kossowskim. Kolej biec będzie przez Żabie, 
Krzyworównię, Jasienów, Uścieryk, Hrynia'wy 
i Kuty i będzie pierwszą linją kolejową w po- 
wiecie, Wytyczanie trasy już się rozpoczęło. 
Kolej ta przyczyni się niewątpliwie do rozwo- 
ju w powiecie przemysłu gómiczego. eksploa- 
tacji soli, wydobywania nafty, wosku ziem- 
nego i węgla kamiennego. W pierwszym łe- 


|| dnak rzędzie kolej przyczyni się do eksploata- 
I cji lasów, których w powiecie jest przeszło 
80.000 ha zupełnie niewykorzystanych. Ruch 


drzewny skomcentrowany będzie w Kutach. 
KOMERCJALIZACJA „BRZESZCZ%, 


|| W dzienniku Ustaw ukazało 
się rozporządzenie, w myśl którego 
„Gwarectwo Węglowe Brzeszcze“ zostało 


nadano mu nazwę 


tozporzadzenie to weszło w życie z dniem 


7 |ogłoszenia,, 


8.8. VAN DINE. 


Sprawa panny Odell 


ROZRZIAŁ I. 


Kanarek, 


w 


Małgorzata Odell wyrosła w otoczeniu 
cyganerji, grupującej się kolo ulicy Broad- 
'way w Nowym Jorku. Była to osoba blys- 
'kotliwa, będąca niejako typem podrabiane- 
g0, błyszczącego szychem romantyzmu prze- 
mijającej wesołości, Sława jej jako aktorki 
miała częściowo swe źródło w opowiada- 
niach o jej znajomości z kilkoma poślednie- 
go gatunku ..potentatami* z Europy. Po 
.pierwszem swem powodzeniu w komedji mu 
zycznej „Bretonne Maid“. kiedy to wypły- 
nęła do rzędu „gwiazd“. przepędziła dwa la- 
ta zagranicą, co jej ajent prasowy wyzy- 
skał zręcznie, rozżpowszechniając efekto- 
wne plotki. 

Jej wygląd zewnętrzny przyczyniał się 
do. rozgłosu. Byla niewątpliwie piękna, 
zwracająca, na siebie uwage w sposób wyzy- 
wający. Pamiętam, że widzałem ją raz tań- 
czącą w .,/Klubie rogaczy”. Zrobiła na mnie 
wówczas wrażenie dziewczęcia pełnego uro- 
ku, mimo, że na twarzy odbijało się wyra- 
chowanie. Była średniego wzrostu, smukła 
i wdzięczna, i jak mi się zdawało. trzymala 
zdaleka wielbicieli, robiąc wrażenie niedo- 
stępnej, Miała charakterystyczne usta aktor 
ki, pełne i czerwone oraz błyszczące, ciem- 
ne oczy. W twarzy jej odbijala się dziwacz- 
na mieszanina zmysłowości i uduchowienia. 


„GŁÓS NARODU” z dmta 27-go września 1938. 


Małgorzata Odell nosiła przezwisko „ka- 
narka“, które przywarło do niej na pamiąt- 
kę roli, jaką, odgrywała w „jednej z pomy- 
balecie ornitolo- 
gicznym, w którym każda z artystek wystę 
powala w kostjumie, przedstawiającym pta 
ka. Jej przypadła w udziale rola kanarka. 
a przebranie z biało-żółtego jedwabiu. przy 
masie błyszczących, złotych włosów i biało- 
różowej cerze wyróżniło ją w oczach wi- 


słowych rewji „Follies“ w 


dzów, jako uroku. 


Notatki, 


istotę o nieodpartym 


uparcie wywoływało ja na scenę oklaskami. 
że „Balet ptasi“ przed upływem dwóch t 
godni zmienił się na . Taniec konarka*. 
panna Odell wysunęła się na czoło, 
pierwsza tancerka. 

Z końcem sezonu opuścila teatr 
zabawowych 


scenicznej w  przybytkach 


Broadwayu, zachowała popularny i poufały 


przydomek „kanarka“. To też było powo- 
dem, że gdy po brutalnem uduszeniu, mar- 
twe jej ciało znaleziono w jej pokoju, zbro- 
dnia ta zyskała rozgłos i potem zawsze by- 
ła wspominana, jako morderstwo .„ka- 
narka“. 

Mój własny udział w śledztwie, dotyczą- 
cem tej zbrodni stanowi jedno z najbardziej 
pamiętnych doświadczeń mego życia. 
W tym czasie okręgowym sędzią, śledczym 
w Nowym Jorku był Jan F. X. Markham, 
który objął urzędowanie w styczniu tego 
samego roku. Zbyteczne jest przypominać, 
że w ciągu czterech lat pełnienia swej służ- 


by, odznaczył sie niesamowitem prawie po- 


jakie prasa poświęcała nieznanej 
do niedawna aktoreczce, takiemi były prze- 
pelnione superlatywami i audytorjum tak 


a 
jako 


„Pol- 
lies“, w ciągu jednak dalszej swej karjery 


wodzeniem jako detektyw Kryminalny. Po- 
chwały jednak, których mu nie szczedzono, 
były dlań w wysokim stopniu niesmaczne. 
Był bowiem człowiekiem, obdarzonym sub- 
telnem poczuciem honoru, wzdragał się 
instynktownie przedi przywłaszczaniem .s0- 
bie cudzych zasług. Rzecz bowiem miała się 
tak, że Markham odsrywał tylko role po- 
mocniczą w większości spraw kryminalnych. 
które prowadził. Zasługa wykrycia tych 
zbrodni należała sie jednemu z bardzo Bli- 
skich przyjaciół Markhama, który nie chciał 
wówczas pozwolić na opublikowanie faks 
tów. 

Byl to młody «rystokrata. którego, Ce- 
-|lem utrzymania jego incognita, bede. A 
wał Philo Vance. 

Vance miał wiele zadziwiających przyro- 
dzonych darów i zdolnoścśi. Był zbieraczem 
doskonałym amatorem-pianistą. i głębokim 
znawcą estetyki i psychologji. Z urodzenia 
Amerykanin, otrzymał jednak wychowanie 
w Europie i zawsze zachował w mowie swej 
angielski akcent i intonację. Miał dostate- 
czne dochody, by być niezależnym finanso- 
wo. a znaczną część Swego czasu poświęcał 
obowiązkom towarzyskim, które wynikały 
z jego licznych stosunków rodzinnych. Nie 
był jednak ani próżniakiem, ani dyletam- 
tem. 

Vance nie miał jeszcze TAA pie- 
Gin lat i był niezwykle przystojny. Jego po- 
ciągła twarz była wprawdzie ruchliwa, ry- 
sy jego jednak nosiły wyraz surowy i sar- 
doniczny, który był niejako barjerą. miedzy 
nim a resztą ludzi. Emocje, którym podle- 
gał, były przeważnie natury intelektualnej. 
Krytykowano go często za jego sceptycyzm 


PANNO OOOO ANIE 


Już czas odnowić prenumerałę na kwartał IV, 
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a przecież nieraz bywałem Świadkiem wy 
buchów jego zapału wobec jakiegoś proble- 
mu estetycznego albo psychologicznego. 
Robił jednak wrażenie człowieka oddalone- 
go od wszystkich spraw tego świata. Rze- 
czywiście też, patrzył na życie, jak obojętny 
i daleki widz przygląda się przedstawieniu, 
ubawiony w głębi duszy i dobrodusznie 
sceptyczny wobec znikomośbi wszystkich 
spraw ludzkich. Mając przytem umysł chci- 
wy wiedzy, chwytał łatwo wszystkie szcze- 
góły komedji ludzkiej, które podpadały pod 
jego sferę widzenia. 

Bezpośrednim wynikiem tej badawczości 
jego umysłu było, że zainteresował się czyn 
nie, choć nieoficjalnie, śledztwem kryminal- 
nem, prowadzonem przez Markhama, 

Utrzymywałem dosyć dokładną ewiden. 
cję spraw, w których brał udział Vance, nie 
myśląc o tem, że będzie mi kielyś wolno 
ogłosić ją drukiem. Markham jednak, po- 
niósłszy: porażkę podczas wyborów, rzucił 
politykę, a Vance udał się na stałe do Euro- 
py, oświadczając, że nigdy już do Ameryki 
nie wróci. W ten sposób otrzymywałem od 
obu pozwołenie opublikowania moich nota- 
tek. Vance zastrzegł tyłko, że nie wymie- 
nie jego nazwiska, pozatem jednak nie sta- 
wiał mi żadnych ograniczeń. 

Ciekawy zbieg okoliczności spowodował 
udział Vanca w śledztwie, związanem ze 
sprawą .Kanarka“, Markham już od szere- 
gu tygodni napastowany był przez pisma 
opozycyjne z powodu kilku nieudałych, 
przekazanych biuru jego śledztw. 


Ciąg dalszy nastąpi). 


kraków 


religijnych — śaianterji I t. p. 


„TĘCZY: 


prenumerata kwartalna wynosi Zł. 14. 


dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty. 
OBRAZY do kościołów ręcznie malowane 
| artystyczne wykonanie. 


t Ks. 


WYBÓR EGZORT 
dla młodzieży szkół średnich. 


Ę Zgłoszenia przyjmuje: Cena 6 M0 SK, 1928 T: FIGURY A A masy. 

= Administracja „Tęczy“ Kraków, św. Tomasza 35. | hp" Sekretarjacie Związku Młodzieży Kati A FERETRONY i Krzyże. 

= ul. Wolska 6. Go Oferty na żądanie. 

= KSIĘGARNIA KRAKOWSKA § bannan] nar 
a EP „> KORONIE + 187 p | 

= Nr. konta czekowego w P. K. 0. 404.620, = IC prom LNIANE I M 
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ANYA NN OŁ LNIANE Wszystkie artykuły wchodzące w zakres 

ERP ODZIE O CETO DCD EED 3 na wszelkie bielizny: === handlu spożywczo-korzennego, 


win, wódck i delikatesów 


= poleca po przystępnych cenach 


i Mazmrez BARTOSZEWSKI 


Dymki, Dreliszki, Obrusy, Ręczniki, 

Scierki, Płócienka kolorowe, — 

Kamgarny, Szewioty, Cajgi bardzo 

trwałe i t. p. lepsze wyroby tkackie, 
poleca: 


JÓZEF JÓRASZ 


PRZEMYSŁ TKACKI, KORCZYNA, 
pow. Krosno, woj. lwowskie. 


(Na próbki i druki nadesłąć 
2 zł. znaczkami pocztowemi). 


DUŻA PARCELA 


częściowo zabudowana 


koło 900 m” powierzchni 
w śródmieściu — do sprzedania. 


Wiadomość: Sekretarjat Związku Modziežy 
Przem. i Rękodz., Skarbowa 2 


EEE ITI? DOOR: A AET BEDE D 
MIOD 


pszezelny — zł 


bez domieszki, pod 

rancją z własnej naki 
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17, 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 


_ ~ Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Codziennie świeżo palone kawy. 


j: 


Wytwórnia klitmów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoly przem. art. 
Kraków, ul. Karmallcka L. 50, parter, 


polsea kilimy oraz przyjmuje ramowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówką lub na raty. 


hcesz otrzymać | 
posadę? Musisz u- 
kończyć kursa fachowe, 
korespondencyjne prof. 
Sekułowicza, , Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyu- 
czają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencj- 
handlowej,  stenegrafjii 
nauki handlu, prawa, ka, 
ligrafji, pisania na maszy- 
nach,  towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego. pisowni, 
(ortografji). Po ukończe- 
niu świadectwo. Żądajcie 

«a 00 biletów wizyto- | prospektów. 567 
wych od zł. 5, wyko-|__—-. 


nuje — Michał Słomiany " Sklep 
o 


Kraków, Sławkowska 24 
s (16 1/2m2) św. Marka 27 do 
wynajęcia zaraz za czyn- 
szem z góry. — Oglądać 
można od 2—4. Wiado- 
mość u właść. realności 
Starowiślna 19 I. p. od 
8—10 rano,popoł. od 2-4 


 Porakiwane mieszkanie | ez zee, 


| damskich w wielu kolo- 
rach, również WĘE 
męskich i rękawicze 
Lon pokoji z przyn. komfort, nadszedł do firmy: 
ewentualnie zamiana na mniejsze. 
Zgłoszenia do Administracji „Głosu 
Narodu* pod ABC. 


STALE WAZNE 


Za 100—1000 dobrych 

krajowych znaczków 

pocztowych przesyłam 

równej wartości inne, 

z eałego świata, owent. 

znaki pieniężne z eza- 
su wojny. 


Zoija Aksakowa 
Kraków, Wiślna 4. 


pobraniem pocztowem 


Eugeniusz BILIŃSKI 


241 


FRIEDR. PETEN. EXPORT 
WÜRZBURG (BAWARIA). 


e eee a i aa cnn S 


Kapelusze meskie 


marki Lion po 19 złotych oraz 
Goopperta Hiickla i zagraniczne 


PANAMA i SŁOMKOWE poiecz 
ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 


w. Dom XX. Marków. 


0000000090080006965009090000 


Śrzy zakupnach towaru 
powoływać się 


na „5łos HMarodu . 
CACICA 


w Zbarażu. 


[AŁĄGSAGSAPSAGANCENNEJ 


Biuro Ogłoszeń „PAR“ w Poznaniu wydaje 

własnym nakładem czasopisma zawodowe: 

„Powszechną Gazetę Fryzjerską*, „Przegląd 

Stolarski", „Warsztat Metalowy*, „Gazetę 
Malarską* oraz 


„PRZEGLĄD KRAWIEGKI” ii- 


A wię kszy tego rodzaju miesięcznik w Polsce. 
redagowany przez wybitnych fachowców. 
oficjalny organ Związku Cechów Krawieckich 
w Polsce, poświęcony zagadnieniom kroju 
-i mody. Każdv numer „Przeglądu Krawiec- 
kiego“ zawiera bogatą treść z licznemi ilustra- 
cjami i wzorami oraz cenną wkładkę 
ilustrującą najnowsze fasony. 
„Przegląd Krawiecki* winien znajdować się 
w każdym warsztacie krawieckim! 


Tylko dła abonentów „bezpłatny 


nieważniam książkę 
wojskową wydane 
przez P. K. U. Kraków, 
na nazwisko Różycki Wir- 
giniusz. 


Aktualne dla Przewiel. Księży Katechełów ! 
Księgarnia Krakowska 


Kraków, ul. św. Tomasza 35. róg ul. św. Krzyża 


poleca: 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


AETERNITAS 


Kraków, ulica Mikołajska L. 14. 


Ks. Szukalski J. Podręcznik zieradgckky do nauki historji biblijnej : 
EC R ZJ Tom I. Stary Testament Zł. 18—. Rok założenia 1882. ` | Talofon 40-47. 
Prenumeratę kwartalną za 3 grube zeszyty oprawne „ 21-— À : : 
tylko zł 3*— należy wpłacać do AR A A » Podręcznik metodyczny do nauki historji biblijnej obecnie pod nowem kierownictwem 
>. r zas 
stracji „Przeglądu Krawieckiego“, „PARS, Tom II Nowy Testament , Eh urządza pogrzeby od najsramniejszych da naj- 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, Jab przez 3 oprawne „ 27*— wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
P. K. O. na konto nr. 201. 195. Ks. Winkowski J. Egzorty tom I. . geo") . - „ 8.50 Bitępstwa. Udziala kredytu. Przeprowadza 
» Zbroja Fr. Nauki dla młodzieży szkolnej . . e „ 5— ekshumację i lok RE 
Ą ę i przewozy zwłok do wszystkich 
Na UO e okazowe numery „ Makłowicz. J. Wybór przykładów ojczystych tom L 6 PA Aga Pepa Kiażwi —GESAJakni Zlładzień wielki 
bezpłatnie: ' Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. wybór trumien i wieńców sztucznych 
Em ET ZI ZY ZZZZZZZZZZZZZZ ZN CZP ZZOZ ZZOZ Oraz metalowych. 145 
AAAA APAPAP APR) " LEM E NEWSEM (22. 
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Gine Narndn'** Ska s orr ndnow. K. Holekaa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odnowiedzialny Józeł Warchałowaki, Drukarnia „Głosu Nasodu* pod zarz, R. Feria 
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